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Realizm polityczny ftyktule
f i l  j r e  p j9  o n t f e i i c / f f l  g w ł a s n j M  j l  P o r y ż o )

Po k ilk u le tn ie j p rze rw ie  m am y 
w reszcie p raw dziw y  sezon ogórkow y, 
zarów no  w polityce w ew nętrznej jak  
i m iędzynarodow ej. T ak ie  drobiazg i 
ja k  w ojna dom ow a w H iszpan ii i kon 
fiik t n a  D alekim  W schodzie  w  ogóle 
się nie liczą To już  ch leb  pow szedni, 
k o m u n ik a tó w  w ojennych  radagow a- 
n ych  w  B urgos i W alenc ji n ik t już 
p raw ie  nie czyta. Zgoła inne  w y d arze ­
n ia  po lityczne zaabsorbow ały  opinię 
św iatow ą w  okresie tegorocznej k a n i­
kuły . Z estaw m y w ydarzen ia  tegorocz 
nego sezonu letniego. Z aczniem y w  ko 
lejności od w łasnego po d w o rk a :

1) P o aró ż  m in. B ecka do Ł o tw y;
2) R ew izyta naszego m in is tra  s. z. 

w Oslo;
3) K onferencję  p ań stw  północnych  

w K openhadze;
4) T ra k ta t fran cu sk o  tu reck i likwi 

iłu jący z a ta rg  o S an d żak  - A leksan- 
d re ttę ;

5) W izy ta  k ró la  Jerzego  VI w P a ­
ryżu ;

6) W ydarzen ie  o sta tn ie j chw ili — 
uk ład  p rzy jaźn i zaw arty  przez B ułga­
rię z tzw . „ E n te n tą  B ałtycką".

W y d arzen ia  z różnych  krańców  
E u ro p y  i fa k ty  b ard zo  rozm aite . Spro- 
w adzenie ich  do  w spólnego m ianow ­
nika i doszukiw anie  się jakiejś łącznej 
tendencji w ydaje  się niem ożliw e. A
jed n ak  m am y  do czyn ien ia  z oczyw i­
stym  p arad o k sem . Cokolw iek u w aż­
n iejsza analiza  pozw oli n iech ' bnie na 
w ykrycie łączącej ją  więzi. R óżne prze 
ji wy jedne j po litycznej tendencji.

PowTÓćmy do fak tów  w  ustalonej 
już pow yżej p rzez nas kolejności.

P odróże  p. m in. B ecka. O pin ia  za ­
g rań  czna  oceniła  zgodnie, że akty- 
w izm  naszego m in is tra  m a  na celu 
zm ontow anie  w  E u ro p ie  W schodniej 
b loku  p ań stw  pom iędzy  R osją i N iem ­
cam i. M inister Beck —  p isa ła  p rasa  
fra n c u sk a  —  m o n tu je  oś P ó łn o c - P o ­
łudnie , k tó ra  rozdzieli N iem cy i Ro- 
się, s ta jąc  się g w aran lk ą  poko ju . Jak  
w iadom o, m in  Beck sp rostow ał nieco 
te k o m en ta rze . Z astrzeg ł się b ard zo  
w yraźn ie , że p o lity k a  polska n ie  zm ie 
rza do m o n to w an ia  nowTego blo 
ku  w  E u ro p ie  i tym  hardziej nie żywi 
żadnych  am b itn y ch  zakusów  p o dpo­
rząd k o w y w an ia  m nie jszych  państWi 
in teresom  Polsk i. Z astrzeżen ia  n ie­
zm iernie w ażne, u w y p u k la jące  raz  je ­
szcze przysłow iow e już dla naszej po­
lityki zam iłow anie do realizm u. Rea- 
lite de chos —  jak  często pow tarza  
m in. Beck.

Nie jest w ażne czy b ęd ą  podpisane 
jak ie  pak ty . Nie o to  chodzi czy się 
form aln ie  u tw orzy  ja k ą ś  now ę ,,enten 
tę". F a k t  rea ln y  to is tn ie jąca  w spól­
ność in teresów  i skoordynow an ie  dzia 
łań do osiągnięcia jednego  celu zm ie­
rza jących  P ań stw a  położone m iędzy 
R osją i N iem cam i chcą p o k o ju  i chcą 
zachow ania  sw ej indyw idualności 
Oto fak t. D latego, pom im o  zaistrzezeń 
p. m in. Becka kom en tarze  p ra sy  za ­
gran icznej nie b ard zo  odbiegały  od 
rzeczyw istości. Aktvwrizm m in. Becka 
dotyczy ściśle określonego reg ionu  w

M i n .  B e c k  p o w r ó c i ł  2 O s l o
W ARSZAW A, (Pat). 6 b. m. o g. 

S 58 ra n o  p o w ró c ił z Oslo do W arsza  
w y p. m in is te r  sp ra w  zag ran iczn y ch  
Jó ze f B eck 7 m a łżo n k ą  i to w arzy szą ­
cym i m u  osobam i.

N a d w o rcu  w itali p . m in is tra  n o r­
w eski ch arg e  d 'a ffa ire s  p. F le isch er 
o raz  w yżsi u rzęd n icy  M. S. Z. z podse 
k re ta rz em  s ta n u  Szcnibekiem  o raz  
m in is trem  A rciszew skim  na czele.

Goerinj; ciice jechać z  w iz y tą  da Londynu
LONDYN, (P a t).~ „E v en u n g  S łan 

iła rd "  u jaw n ia  szczegóły rozm ow y od 
b y łe j 18 lipca  m iedzy  k p t. W iedem an  
m m  i lo rd em  H alifaxem . W edług  
dz ienn ika , k p t. W icd em an n  z po lece­
nia H tle ra  zasu g ero w ać  m ia ł lo rdow i 
H f,lifaxow i, że fe ld m arsza łek  G oering 
m ógłby p rzy b y ć  do L o n d y n u  dla p rze  
d y sk u to w an ia  warunków* ang ie lsko- 
m em ieck iego  p a k tu  lo tn iczego  oraz 
m ożliw ości p o ro zu m ien ia  ogólno-go- 
spodarczego  i k o lon ia lnego .

I Kpt. W ied em an n  —  pisze  d zien ­
n ik  —  o trzy m ał od k an c le rza  H itle ra  
in s tru k c ję , ab y  się upew nić, czy rząd  
b ry ty jsk i uw aża łb y  tego ro d za ju  w i­
zytę za w izytę na czasie  i czy G oerin- 
gow i m ogłoby  być  zag w aran to w an e  
żj ezliw e p rzy jęc ie  zc s tro n y  p u b licz­
ności. L o rd  IIa lifa x  tw ierd z i —  „E- 
vening  S ta n d a rd "  —  m ia ł odpow ie­
dzieć, że tego ro d za ju  g w aran c ji nie 
m oże udzielić .

Szefowie lotnictwa 
francuskiego i w łoskiego w  Berlinie

PARYŻ. (Pat J „Intranslgeant", przypo- 
minając, że w dniu 14 sierpnia gen, Yuil- 
lemin szef sztabu lotnictwa wojskowego 
Francji, udaje się do Berlina aby rewizy­
tować gen. Milcha, podkreśla, że na 5 dni 
Brzedtem będzie również z w izyt, w  Ber­
linie marszałek wiosKi Balbo, który bę­
dzie w Niemczech gościem marszałka 
Goednga i lotnictwa niemieckiego. Przy­
taczając jednocześnie pogłoski o  tym ja­
koby kpt. Widem n, miał w swych roz­

mowach londyńskich sondować możliwo* 
ci wizyty marszałka Goeringa w Londy­
nie, di! tunik wyraża przypuszczenie, że 
wizyty między szefami lotnictwa wojsko­
w ego, francuskiego, włoskiego I niemtec 
kiegu, mogą stać się punktem wyjścia do 
zapowiadanych już od pewnego czasu 
rozmów I rokowań na temat paktu lotni­
czego między czterema mocarstwami za­
chodnio-europejskimi.

G w a łto w n y a tak na Hankou
HANKOU, (Pat). W ojska japońs­

kie w znow iły dziś natarcie w k ierun­
ku H ankou na obu brzegach rzeki 
Yangtes. P o  silnych  atakach na sta­
now iska ch ińskie na brzegu p ó łn oc­
nym  tej rzeki w ojska japońskie stoją  
obecnie przed Tahopu (8 kim  na za­
chód od K w agm ti).

W ylew y na północnym  brzegu Y- 
nngtes m ogą pow ażnie utrudnić dzia­
łania Japończyków . Na południow ym  
brzegu w ojska ch ińsk ie bronią upor­
czyw ie wzgórz, położonych na połud- 
nio-zpcliód od K iukiang. W  czasie 
Gwałtownej o fen zyw y japońskiej na

pozycje chińskie pod Liutuczan .1 *poń 
czyknm  udało się  wtargm  ć do linij 
chińskich , lecz jak podaje kom unikat 
chiński —  utracony teren został od­
zyskany.

HANKOU, (Pat). P aro w iec  f r a n ­
cusk i „ F u y e n "  odszedł dziś do Czung 
k ing , zab ie ra jąc  na jm kładzit p rz e d ­
staw icie li d y p lo m aty czn y ch  F ran c ji, 
W io ch  i H oland ii.

W  ciągu  ubiegłego ty g odn ia  p rz e ­
n iesione  już  zosta ły  z H a n k o u  do 
C zungk ingu  ch iń sk ie  m in is te rs tw a . - 

G łów ne dzie ln ice  H a n k o u  i W u- 
czang  są  p raw ie  w yludn ione.

E uropie. C hodzi o ściślejszą kollabo- 
rac ję  p ań stw  do tego reg ionu  n a leżą ­
cych.

Idźm y dalej. W sp ó łp raca  pań stw  
sk an d y n aw sk ich  coraz się zacieśnia. 
M am y rem in iscencje  unii k a lm arsk ie j. 
Na osta tn im  zjeździe wr K openhadze 
m ów iono dużo  o L idze N arodów , ale 
zarazom  zap ad ła  u ch w ała  o p o w iad a­
jąca  się za zniesieniem  sankcy j ligo­
wych. O znacza to  fak ty czn ą  rezy g n a­
cję z a sek u racy j ligow ych i dążenie 
do zacieśn ien ia  W spółpracy w ok reś­
lonym  re jon ie . Nie ch im era  ligow a, 
a le  rea ln a  w spólność in teresów  
p ań stw  określonego  reg ionu  —  oto 
sens ko n fe ren c ji kopenhaskiej.

O pinia fra n c u sk a  p rzy ję ła  z ra d o ś ­
cią i u lgą w iadom ość o zaw arc iu  u k ła ­
du  z T u rc ją  i z likw idow aniu  k o n flik ­
tu  o san d żak  A leksandrettę . U w aża 
-się ten tra k ta t  za d uży  sukces m in is tra  
Bonet. O tóż trzeb a  sobie dobrze u ś ­
w iadom ić, że sp ra w a  S andżalu i by ła  
w ałkow ana w f^jdze N arodów  przez 
wiele lat. W reszcie  s trony  sam e się 
porozum iały . Z ała tw ił kw estię u k ład  
b ila tera lny . Znów  poza Ligą.

W izy ta  m o n a rch y  angielsk .ego jest 
w yrazem  zacieśn ia jącej się coraz b a r ­
dziej w spó łp racy  francusko-ang iel ■ 
skiej. S p raw a d la  polityki św iatow ej 
znam iennej w agi. M am y w yraźny  
blok m o c a rs tw : F ra n c ja ,'A n g lia . G ra­
nica ang ie lska  jest na Renie —  stw ier­
dzili angielscy  m ężow ia stanu . Jesteś­
m y św iadkam i rozbudow yw ania  tego 
p rzym ierza. ZnóW vbIok dw óch m o­

carstw  m ający  na  oku zupełnie k o n ­
k re tne  zagadnienia.

T endenc ja  nie by łaby  zrozum iała  
gdyby m ocarstw a w ierzyły na  praw  dę 
w fu n k c jo n o w an ie  a p a ra tu  ligow ego.

T ra k ta t B u łgarii z t. zw. „E n ten tą  
b a łk a ń sk ą "  je s t w y d arzen iem  ogrom  
nej doniosłości B u łgaria  porzuca  obóz 
rew izjonistyczny, wyrrzeKa się m arzeń  
o .rew anżu, w ypow iada gotowość lojal 
nej w spó łp racy  z innym i państw am i 
b a łkańsk im i, z k tó ry m i w okresie woj 
ny k rzyżow ała  miecze. W  ten  sposób 
realizu je  się o rgan izacja  po lityczna 
Półw yspu B ałkańskiego. T w orzy  się 
blok b a łkańsk i.

C iekaw e są kom en tarze  prasow e. 
U rzędów ka jugosłow iańska  p isze:

„Tyko p rzez  współpracę I p rzy ­
jaźń  wzajemną mogą się n aro d y  
bałkańskie w yzw olić  od w p ły w ó w  
i walk z zewnątrz dotąd im na­
rzucanych. Tylko na tej d ro d z e  

mogą osiągnąć pełną niezateżnoić 
I pradziwy 'o z w ó j ek n o m iczn y  I 
K ulturalny".

T ylko na  t( 1 drodze. A więc przez 
w spółdziałanie p ań stw  ściśle ze soną 
zw iązanych. A w ięc n ie  p rzez ścisłe 
p rzestrzegan ie  i w ykonyw an ie  p rzep i­
sów p a k tu  Ligi N arodów . Na B a łk a ­
nach  zasad a  rea lizm u  politycznego i 
rea lnej w spólności in teresów  zn a jd u je  
Szczególnie m ocne podkreślen ie . M a­
m y od rębny  polityczny  region b a łk a ń ­
ski

Ja k  w idać nić p rzew odnią  z n a j­
du je  się dość łatw o. S prow adzenie  do 
w spólnego m ian o w n ik a  jest m ożliw e

Następca trenu *vłoskiego u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

Dnia 1 sierpnia br. Panu Prezydentowi Rzeczypospobtej pizebyw a^r-m u w Lau 
ranie złożył wiz>t§ następca tronu włoskiego książę Piemontu. Półgodzinna roz­
mowa odbyła się w atmosferze szczerej przyjaźni i se,deczności. Zdjęcie przed­
stawia Pana P r e z y d e n t a  Rzeczypospolitej p.of. d -  M osdckiego w czasie rozmowy 

z ks. Piemontu w willi St. Michele.

Stany Zjednoczone A. P. badają
sytuację w  Cłeth^ch

P ra g a , (Pat). Dziś a m b a sa d o r  St. 
Z jednoczonych  w B erlin ie  W ilson  w 
to w arzy stw ie  posła St. Z jed noczonych  
w  P rad ze  C arra  złożył w izytę p rezy ­
den tow i rep u b lik i B eneszow i o raz  mi 
n .s tro w i sp r. zagr. K rofcie.

W  tu te jszy ch  k o łach  ang ie lsk ich  
i a m e ry k a ń sk ic h  w y rażan y  je s t po­
gląd, że p rzy jazd  am b a sa d o ra  W il­

sona w ok resie  p o b y tu  lo rd a  R unci- 
m an a  n ie m a c h a ra k te ru  p rz y p a d k o ­
wego, p rzec iw n ie  sp o tk an ie  z lo rdem  
R uncim anem , k tó re  z resz tą  w yw ołało  
w ielk ie za in te reso w an ie  w k o łach  cze 
sk ich  i n iem ieck ich . Koła a m e ry k a ń ­
sk ie  t r a k tu ją  ja k o  pew nego ro d za ju  
w yraz  za in te re so w an ia  S tanów  Z jed­
noczonych  sp raw am i E u ro p y  środk

H o d żb  p rzygoto w u je się tft) r e f o m  
narodowościowych

PRAGA, (Pat). P re m ie r  H odża od ­
będzie we w to rek  z m in is tre m  sk a rb u  
K alfusem  k o n fe re n c ję  w sp raw ach  
b udże tow ych , a n a s tęp n ie  om ów i z 
z n im  fin an so w e  i g o spodarcze  s tro ­
ny zag ad n ien ia  n a ro dow ośc iow ego  o- 
raz sp raw ę  uw zg lęd n ien ia  w p n  hm i- 
n a rz u  b u d że to w y m  na ro k  n as tęp n y

kosztów , zw iązan y ch  z w p ro w ad ze­
n iem  p ro p o rc y j n aro d o w o śc io w y ch  

P o  te j k o n fe re n c ji m in. K alfus o- 
m ów i sp raw ę  re fo rm  n a ro d o w o śc io ­
w ych pod  w zględem  fin an so w y m  i go 
sp o d a rczy m  z p rzed s taw ic ie lam i p a r ­
tii N iem ców  sudeck ich . R ozm ow y te 
odbędą  się zapew ne we środę.

i po trzebne. Sens w ydarzeń  politycz­
nych chw ili b ieżącej da je  się zam k ­
nąć w  dw óch  zd an iach :

1) N ieufność do Ligi N arodów .
2) T riu m f zasady  reg ionalizm u 

politycznego.
Gdy w w y n ik u  kon ferenc ji w Kor- 

penhadze  opub likow ano  k o m un ika t, 
że p a ń s tw a  pó łnocne o p o w iada ją  się 
za znietsiemem sankcy j, p ra sa  f ra n c u ­
ska w y raża ła  n ieukon ten tow am e. J a k ­
że— dziw ił się p u b licy sta  „Le T em ps"
—  przecież m ałe  p ań s tw a  najw ięcej 
na  san k c jach  k o rzy sta ją . T eoretycznie  
uw aga nie pozbaw iona słuszności, ty l­
ko p u b licy sta  „L e T em p s"  zapom nia ł 
się zapytać, jak ie  rea ln e  znaczenie 
m a ją  g w aran c je  p a k tu  L igi. Zapotn- 
n ia ł ja k  skorzysta ło  juz  s. dobro­
dziejstw  san k c ji pew ne m ałe  państw o
—  k tó re  nazyw a się A bisynią. Jeżeli 
więc p ań s tw a  sk andynaw sk ie  m ów ią 
o zniesieniu  sankcyj, to je s t to  ty lko  
dow ód zw ycięstw a rea lizm u  n ad  f ra ­
zesem.

P am ię ta jm y : żyjem y w  okresie
b a n k ru c tw a  frazesu , w okresie tr iu m ­
fu re a .,z m u  politycznego. W ynik iem  
jesi wzroist i  utw orzen ie  się zasaay  
reg ionalizm u  w  polityce  m ięd zy n aro ­
dow ej. Z rozum ienie  te j p ra w d y  nie­
zm iern ie  jest w ażne. Oczywiście n e  
trzeba na  szczęście pouczać o tym  
naszego MSZ. W ażne jest je d sa k , by  
zrozum iały  to  inne  p ań s tw a  do n a ­
szego reg ionu  politycznego należące.

P rzede  w szystk im  —  czy rozum ie  
to p. M in iste r L o zo ra itis  S ądzim y, 
że tak ! Tse.

Estońska w ycim ka  
w Krakowie

KRAKÓW, (Eat). W  Krakowie bawi wy­
cieczka estońska, licząca 65 osób, odbyw t- 
jąca własnymi autokaram  podróż po Pols­
ce. W czoraj i dziś goście estońscy zwiedzają 
zabytki Krakowa. Z Krakowa udają  się do 
Zakopanego i w Pieniny .

Fifiłćri
stracony

POZNAŃ. (Pat.) Wobec tego. Iż Pan 
Prezydent R. P. nie skorzystał z prawa 
łask,’, wczorał w nocy został wykonany 
wyrok śmierci na Florianie Figlarzu, mor­
dercy swe! i»dfki Ewy Figierzowol i gos­
podyni Augusty Oertej.

< i G # . a  telegraficzna
—* Aresztow any po przewrocie w  Wie 

dniu baron ZessnerSpitzenberc,, ,eden 1 
czołowych przewockow legiłymistów au­
striackich, zmarł przed kilk̂ u dniami w o- 
bozie odosobnienia w Dachau 2 oplom­
bowaną t"umnę ze zwłokami przesłano 
do W iednia, gdzie wczoraj oobył się 
pogrzeb.

— Epidemia heine-medm> Po zano­
towaniu czterech wypadirów beine-mech- 
ny w Anglij stwierdzono, iż epidemia pa­
raliżu dziecięcego rozszerzyła się na 4 
dalsze okręg poza Svansea, gdzie r/y  da­
rzyły się pierwsze v Ypacśk chorooy. W 
szpitalu w Sussex zmar*o juz dwoje dzie­
ci. Dodobi.te w Suffeł stwierdzono 3 wy- 
paidki śmiertelne chcfoby. .W Grimsby i 
w Loncoln również zachorowało w;ete 
dz.eci. W ładze czynią wys iłki, biy zapo- 
Diec rozszerzaniu się epidemii.

— Pi°run zab ił 50 owiec 1 pasterz ;.
W pobliże Drngos!avełe w Mołdawii pod 
czas burzy piorun uderzył w stadc ov .ec 
zabijając na miejscu pasterz* oraz 50 
owiec.

— W armii angielskiej dokonano prze­
sunięć, jakich nie pamięta brvty«ska hi­
storia wojskowa. Przeszło 2.000 ohceró* 
otrzymało awans z dn sierp nie, zgod­
nie z planem, który przedstawił pod ko­
niec sesji paiiam enternt min. Hore be-
1. 1 , 1 . r*_w  ■■
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Komendant Zw. Leigionśstów 
o przeszłości; teraźniejszości

WARSZAWA, (Pat). P rzem ów ienie Ko­
m endanta Naczelnego Związku Legionistów 
Polskich m in istra  Ju liusza U lrycna, wygło­
szone przez rad io  w rocznicę w ym arszu Le­
gionów Polskich dnia 6 sierpnia 1938 r.:

Obywatele!
Upływa la t 24, gdy — na mocy decyzji 

jednego człowieka — Pierw sza K om pania 
K adrow a opuszczała B łonia K rakow skie, a- 
Jiy wznowić dzieje polskiego oręża w “ratce
0 niepodległość. Józef Piłsudski sw oją w ie­
kopom ną decyzję tak  krzem ienną w skutki, 
pobierał sam, lecz, zapraw dę, nic był w tej 
historycznej godzinie sam otny. ' W iedzione 
nieom ylnym przeczuciem m łodych serc o ta­
czało go całe ideowe młode pokolenie, sfe-

• derow ane w ruehu  niepodległościowym i w 
organizacjach strzeleckich.

Jednako  biły młode serca pod bluzą ro ­
botniczą, sukm aną chłopską i m undurem  
strzeleckim  akadem ika. Decyzja waszego 
W ielkiego K om endanta nie byia im prow iza­
cją osłatr.iej chwili, poprzedziły ją  długie 
la ta  żm udnej pracy wojskow ej, zapoczątko­
w anej w bojow ych organizacjach, później w 
Związku W alki Czynnej," wreszcie w zw iąz­
kach i drużynach strzeleckich.

W tym kró tk im  ujęciu jakżeż głębokie 
mieszczą się praw dy, p ie rw s z a  z nich głosi, 
że wszelkie w ystąpienia w życia publicznym, 
jeśli m ają wydać trw ale rezultaty , obliczone 
na di.igie lata, w ym agają solidnych podstaw
1 rzetelnych przygotowali. Tą drogą szedł 
Józei Piłsudski przez całe sw oje życie. I d ro ­
ga, że ci, kiórzy z w łasnej obyw atelskiej wo 
li s ta ją  się tow arzyszam i jednych szeregów, 
muszą władztwo m oralne nad sobą oddać 
starszem u .otaczają go jednocześnie najlep­
szym zaufaniem  i dając mu wszystkie ze swej 
strony pomoce. j

Na tej praw dzie opierał się Józef Piłsuds­
ki, mówiąc po wielu latach, że P ierw sza Bry 
g ida  a potem cale Legiony to byia najgłęb­
sza praca jego życia, najgruntnw nicj prze­
pracow ana, Legiony — to św it polskiej wol­
ności, albowiem Istotnie, obywatele, Legiony 
były nie tylko czynem orężnym , Legiony by 
ly początkiem now ej wiary w Polskę. N a­
rodziny żołnierza polskiego przeobraziły psy 
ehlkę polską, uczyniły oczywistym hasło, że 
na drodze do wolności Polski nie ma przesz­
kód nie do przezwyciężenia. Zwyciężają od­
ważni — mówił Komendant — to też w szerc 
gach legionowo peowlaekieb nie było mlejs 
ca na defetyzm.

Legioniści i peowlaey przez ofiarną służ 
bę d la Polski, przez w iarę najgłębszą w nie­
spożyte siły narodu  polskiego stworzyli n o ­
wy typ P o lika, typ pilsodczyka, który  zaw ­
sze gotów do boju, gdy ojczyzna w potrze­
bie, lecz k tóry  w dobie pokoju zaopatrzony 
w wielkość i honor Polski, r.igdy nie za ła­
muje rąk, zawsze Czujny, peien inicjatywy 
1 determ inacji, kochający wolność 1 swobodę- 
lecz szanujący porządek i w arożony do ays 
cypliny.

Doba, w k tó re j żyjemy, charakteryzuje 
się gwałtownym rozw ojem  otaczających nas 
potęg, a jednocześnie bliżej i dalej od nas 
rozgryw ają się w ydarzenia o św iatowej do­
niosłości, n iejednokrotnie o największym  
znaczeniu dla Polski. Polacy. Czy uczyniliś­
my wszystko, co leży w naszej mocy, aby w 
tych wyjątkowych ezasach, w których link 
arm at — mimo niew ypow iedzianej wojny — 
nie ustaje, zdobyć się na w yjątkow e wysiłki? 
Czy jak  w pam iętnym  dniu 15 sierpnia 1914 
roku staną znowuż tylko w ybrani? Na sicze 
śeie bieg w ydarzeń historycznych, tak szyb­
ko oo sobie następujących, o tak  niezwykłej 
poglądowej Wymowie, wyżłobił w naszej sa- 
muwledzy narodow ej głębokie przeobraże­
nia. W  społeczeństwie ugruntow ało się prze­
konanie, źe gry i gierki o raz  targ i 1 prze

targi naszych m afij i m afijek, koteryj i ko- 
teryjek, pow iększają tylko chaos i  dezorga­
nizują nasze życie w ew nętrzne, bęaąc za­
przeczeniem służby pod znakiem  ho.ioru i 
wielkości Polski. To też w pam iętną rocz­
nicę 6 sierpnia, k tó ra  jes t w spaniałą roczni­
cą narodow ego, zwycięskiego poryw u, trze­
ba bić na  to, że nie mafie 1 m afijkl, nie ko­
terie i koteryjk i, nie partie  1 party jk i, lecz 
zw arły naród, skupiony przy osobach Pre- 
zydena Rzeczypospolitej i Naczelnego W o­
dza stanow ić będzie o wierności i potędze 
Polski. T rzeba dalej bić na to, że w w yjąt­
kowych czasach nie wolno energii narodo­
wej m arnotraw ić napróżno.

Sm utne dzieje naszego pierwszego Sejmu 
którego przew lekłe debaty toczyły się prze­
cież w czasie wojny o nasze granice, tą  tego 
najlepszym dowodem. W iemy dzisiaj po up­
ływie wielu lat, źe nie wszystkie zam ierzone 
osiągnęliśmy cele. Że wiele energii narodo­
wej w yładowało się w jaiowe beznadziejne 
I bezowocne spory. Dookoła nas w gwałtów 
oym rozw oju w yrastają  potęgi, a my, Polacy, 
o co z sobą toczymy walkę? Jak ie  nowe 
spory „orientacyjne41 s ta ją  na przeszkodzie 
do realizacji wezwania, rzuconego przez Mar 
szatka Śmigłego Rydza? Czy nie czas naj 
wyższy zdobyć się na poryw  masowy dta re ­
alizacji najw yższych cełów obrony 1 potęgi 
państw a 1 porzucić kram iki licznych kate- 
ty jen  i party jek  lub niesław ną krainę apa­
tii i bierności?

W  OPARCIU O KONSTYTUCJĘ 
KWIETNIOWĄ, 

uznajem y, że cele państw a są nadrzędne, źe 
na diodze do wielkości Polski nie m a prze­
szkód ani sporów  nie do przezwyciężenia, 
że wszystkie wysiłki skierow ać należy do 
spotęgowania potencjału sił wytw órczych 1 
m ilitarnych Polski, źe p raca  i tylko praea 
z roku  na rok  potężniejąca — jest dźwignią 
taszej przyszłości. Uznajem y, że ostoja tej 
pracy są w pierwszym rzędzie chłop i ro ­
botnik, k tórzy  tak  licznie wypełnili szeregi 
Legionów I wojska, od których dobrobytu, 
kultury i udziału w życiu państw a zależy 
w ogrom nym  stopniu harm onijny  rozw ój 
Rzeczypospolitej.

Obywatele. W  pam iętną rocznicę sierp­
niową, oadając hołd 1 cześć najgłębszą na­
szemu W ielkiem u Wodzowi, k tó ry  z mroków 
niewoli wywiódł nas w słońce wolności, od­
dając hołd wszystkim naszym  poległym 1 
zm arłym  tow arzyszom  broni, których mogiły 
.u aczą  granice Rzeczypospolitej, ślubujem y, 
że w służbie dla Polski nikom u w yprzedzić 
się nie damy.

Pod przewodem M arszalka E dw arda Śmi­
głego Rydza i przy aprobacie Pana Prczydcn 
ta Rzczypospolitcj prof. d r Ignacego Moś­
cickiego, — w szrankach surowego życia, 
w atm osferze w ykonania tw ardych obowtąz 
ków — jednoczy Poiukow, wiodąc Polskę no 
wielkości 1 cnwaly.

Nie będzie Żydów w Unzo
Według wiadomość; nć Jeszłych z Lln- 

zu, istnieje tam 1 ndencja do usuułęcia 
z tego miasta wszystklcn Żydów do koń­
ca obecnego reku. jak słychać, narodowi

socjaliści prag tą uczynić kanclerzowi Hłf 
terowi dar noworoczny w postaci czysto 
aryjskiego Linzu.

Ostre wystąpienia prasy niemieckiej 
przeciwko Czechom

P o 2 # T f 'e ^ o w / i ? ^ e
Pp. dr M ałofiejewowi, G enzelowi, Odyńcowi tą drogą składam  najser- 
deczn ejsze podziękow anie za uratow anie ml żyda przez d okonanie  
„ciężkiej operacji (tropanacji czaszki), życząc na przyszłość owocnej 
pracy na polu m edycyny.

jed n o c z e śn ie  sk łaaam  podziękow anie personelow i Lecznicy Li­
tewskiej w Wilnie, za troskliwą opiekę podczas mej choroby.

Konstanty Szuuiskl-Szaum an
z dow. brasiawsk ego

BER*.IN, (Pat.) Stanowcze i ostrze wy­
stąpienia prasy nic-mieckie" przeciw Cze- 
cnostowaoji wzmogły się dziś jeszcze bar­
dziej. Sytuacja, yr/twórzona w związku 
z pizeloteni samolotów czadach przez grd 
nicę nie,.iiecką zajmuje nadal czołowe 
miejsca w  prasie. Społeczeństwo nato­
miast zachowuje się dość obojętnie jeżeli 
chodzi c czynniki miarodajne, to  odno­
szę się one w dalszym c jęg j z całą po­
wagą do problematu sudeckiego.

Dzisiejsza „Nachiaosgabe" stwierdza 
oburzeniem, że opinia czeske pragnie 
jeanej strony zt agateiizować słanow-

gj

czość prasy niemieckiej okreśając jej ton 
„manewrem nastraszenie", a z drugiej 
strony grozi Rzerzy. Opinia niemiecka 
tłumaczy nieprzejednane stanowisko Cze 
chosiowaoji poparciem uazieJortym przez 
pa.tię  komunistyczną oraz Moskwę.

Z Prag donoszą że niedziela dzisiej­
sza minie tam przypuszczalnie spokojnie, 
gdyż wobec w yjrzdu lordć Runcimana i 
premiera Hodzy Aa wieś rtie odbędą się 
tam dzisiaj rozmowy polityczne. Partia 
sudecka kontynuowała wczoraj rozmowy 
z współpracownikami lorda Runci-mana.

Wileński Zw. Strz. w 24 rocznicą wymarszu 
Pierwszej Kadrowej

W związku z 24 rocznicą wymarszu 
Pierwszej Kadrowej, w  dniu 6 sierpnia 
Zw. Strzelecki w Wilnie objął w adę przy 
Sercu Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego na Rossie, a komendant 
podokręgt, Zw Strzel, ob. Pitlne złożył 
w imieniu komendy wiązankę kwiatów 
na płycie mauzoleum,

Następnie strzelcy wiJensi y udali fię 
na Plac im. Marszałka J. Piłsudskiego, 
gdzie po  przyoyciu kompanii honorowej 
i najmłodszych strzelców, występujących 
publicznie po raz pierwszy w  Wilnie 
„Orląt" 7 - S. pod ooiwódzłwem januśkis-

Samokjty so#teck!f nad Kordą
TOKIO, (Pat). Agencja D om ei ao- . w ieck ich  p on ow n ie przeleciało g^anl- 

nr ; nŁni« .... W iw in iii i iui lUntf cę koreańską dokonując lotu w yw ia-n os i: W  sobotę po pidudniu (w edług  
czasu m iejscow ego) lotnictw o sow ie­
ckie przeleciało granicę m andżurską  
i koreańską, bom bardując stanow iska  
japońskie. L otn ictw o japońskie nie  
tierze  w  dalszym  ciągu udziału w  ak ­
cji przeciw ko sam olotom  sow ieck im .

Szczegóły walk są następujące;
W  sobotę o godz. 14 13 eiężklch  

sam olotów  bom bow ych oraz 6 w y­
w iadow czych  ukazało  się  nad w zgó­
rzem Czangkufemg, bom bardując sta  
now iska japońskie, rów nocześnie li­
czne sam oloty  sow ieck ie  w  szyku bo­
jow ym  przeleciały  nad granicą kore­
ańską i pojaw iły  się  nad w sią k o zo  w  
Korei, na południow ym  brzegu rzeki 
T im en. Japońska artyleria przemw- 
łotn icza straciła dwa sam oloty. .Teden 
z p ilotów  skoczył ze spadochronu.

O godz 15 m . 20 16 sam olotów  so

dow czego daićko w głąb kraju. Zrzu­
cono 40 bom b w pobliżu  posterunku  
policyjnego w e w si Inkei na południc  
v.ym  brzegu rzeki Tlum cn.

B om oardow anie z pow ietrza sta­
now isk  japońskich na w zgórzu Czang 
kufeng trw ało do godz. 16,

PROTEST JAPONII.

TOKIO, (Pat). Am basador japoń­
sk i w M oskw ie Szigem itsu otrzym ał 
polecenie złożenia energicznego pro­
testu u rządu sow ieckiego w zw iązku  
z. doKOuauym dziś po południu n a lo ­
tem sam olotów  sow ieckich  na pom o­
cną Koreę.

Atak ze 110 czołgami
TOKIO, (Pał). W ojski, sow ieck ie  

u siłow ały  dzisiaj rano zaatakow ać  
pozycje japońskie w okolicy  Czang- 
kufeng. A rtyleria japońska zm usiła  
66 czołgam i.

Kom unikat japońskiego m in ister­
stw a w ojny dodaje, że natarcie w szczę  
to po godŁ. 6 sn. 30 (cza;; lokalny).

Na południe od jeziora Czang- 
ezicz do ataku w yruszyły: batalion
piechoty i około  50 czołgów . Jedno­
cześnie pozycje janońskie na północ  
od Szntsaoping zaatakow ał batalion z 
10 czołgam i.

TOKIO, (Pat). M inisterstw o w oj­
ny ogłasza w sobotę o godz. 18.30 na­
stępujący kom unikat o w alkach na  
granicy sow iecko - m andżurskiej.

N atarcie sow ieck iej p iechoty i ar­

tylerii w  sobotę zostało przez w ojska  
japońskie odparte.

O godz. 8 ni. 30 rano w ojska so ­
w ieckie na odcinku Szatsaoping na­
tarły na stanow iska japońskie, zbli 
ia jac  się  na odległość 200 m etrów  do 
okopów . N atarcie zontało odparte.

Sam oloty sow ieck ie  bom bardow a j 
ly  wzgórza Szaisaoping. Eskadra sa- i 
m olotów  sow ieck ich  przeleciała przez 
granicę koreańską 1 zbom bardow ała  
trzy razy m iejscow ości Sozan, Kogi- 
szaku i Szykny w  północnej Korei. 
Jeden sam olot sow iecki został strąco­
ny. Artyleria japońska unieruchom iła  
4 działa sow ieck ie  i cztery czołgi. Jak  
się zdaje, głów ne sity sow ieck ie  sk on ­
centrow ane są  nad jeziorem  B as in  
które rozdziela obie w alczące strony.

Vvicze O godz 20.45 podrjesionc uro­
czyście flagi o barwach państwowych i 
organizacyjnych.

Po podr iesieniu flag komendan"; po­
wiatu odczytał historyczny rozkaz Pierw­
szej Kadrowej", po czym odbył śię apa" 
poległych.

Na zako4 czenie Pb. Pałacewicz wy­
głosił przemówienie p. t. ,,Dzień 6 s,erp- 
n*a a orkiestra odegrała hymn państw o­
wy i „P.srwszą Brygadę'

Wlmhka dmM  fdpsdłi 
w  m t m  s iM if e in  P e rw site ]

Kłowej
MIECHÓW. (Pat.) Wszystkie patrole, 

które w liczbie 61 o świcie w dniu 6 sierp 
nia wyruszyły z Krakowskich OleancŁow 
w 24 roczmcę wiekopomnego czynu le­
gionow ego historycznym szlakiem Pierw­
szej Kompanii Kadrowej- przebyły w cią­
gu soboty pierwszy e Lap dzienny 14 mar­
szu na trasie Kraków — Miechów wyno­
szący 45 kilometrów

Mimo siineyo upału i wskutek tego  
doltdiiwega „kurzu na drodze, zawodnicy 
wykazali świetną postawę i sprawność 
marszową Na 61 patrol; tylko 2 nie ma­
jące rutyny marszowej i biorące po raz 
pierwszy udział w marszu, odpadły, a to  
KPW Wilno i Z5 Mielec.

ww — - -  — —  —

ZASTOSOWANIE'.

Hordcrty popełnili samobójstwo w Iwścieie
NOYVY SĄCZ, (Pat). W czoraj w miejscowym 
kościele parafialnym  po godz. 5 rano  pod­
czas odpraw iania nabożeństw a przy bocz­
nym ołtarzu  przed cudownym obrazem  do 
ołtarza głównego podeszło dwoje młodych 
lodzi, ubranych odświętnie, Kobiela położy­
ła się niezwłocznie .ia stopniach ołtarza, a 
towarzyszący je j mężczyzna dobywszy re ­
wolweru strzeli! do n iej w skroń, po czym 
sam położywszy się obok postrzelonej po­
pełnił sam obójstwo w ystrzałem  z rew olw eru.

Przybyłe na miejsce pogotowie ra tu n k o ­
we stw ierdziło już zgon mężczyzny, kobietę 
zaś w stanie beznadziejnym  przew iezione do 
szpitala.

W wynik udoehudzeń stw ierdzono, źe za 
bójea i sam obóicą jest Kazim ierz Tokarczyk 
J l ifliil robotnik, tow irzYSzka zaś jego He­
lena W robiow a, 24-ietnln służąca. D ram at 
wczorajszy jest tłnlszym ciągiem wypadków, 
jakie rozegrały się w m ieszkaniu W róblów 
w grudniu ub. r„  kiedy to W róbel m iał po­
strzelić sw oją żonę Helenę i Kazimierzu To­
karczyka, po czyn. sam popełnił samoliójst- 
w ?), sekcja zwłok W róbla jednnk wskazywa 
lii raczej na m orderstw o, niż sam obójstwo 
i spraw ą zajęła się po ltrja . Przypuszczano 
bowiem, że W róblowa I T okarczyk po za­
strzeleniu W róbla upozorow ali zajście 1 sa­
rn: lekko się postrzelili. D ochodzenia nic

zdołały jednak  wykazać ich winy 1 areszto­
wanych wypuszczono na wolność. Obecnie 
zaszedł w całej spraw ie zw rot, bowiem poli­
cja ustaliła, że rew olw er, którym  W róbel 
miał popełnić sam obójstw o 1 postrzelić żonę 
T okarczyka należał nie do niegu a do To­
karczyka. Dowiedziawszy się o wykryciu 
zbrodni, W róblow a 1 Tokarczyk ukryw ali 
się przed policją, widząc jednak beznadziej­
ność sytuacji, postanow ili popełnić wspólne 
sam obójstwo i w ybrali na miejsce kościół 
parafialny.

Pozostaw ili oni list do krew nych 1 znajo­
my cb z motywam i swego czynu. Zabójstwo 
i sam obójstw o wywarło w Nowym Sączu du­
że wrażenie.

Po w ypadku kościół został natychm iusl 
zam knięty. W godzinę później po porozu­
m ienia się miejscowego proboszcza z K urią 
B hkupią, po oczyszczeniu kościoła i odpra­
wieniu modłów konsekracyjnych, św iątynia 
została na nowo otw arta  dla wiernych.

Żołd f rze snwietty urzekrotzyli gran te
LO N D Y N , (Pat). R euter donosi z 

Tokio: W ed ług  o trzy m an y ch  w  m in i­
ste rstw ie  w o jn y  w iadom ości, g ru p a  
żo łn ierzy  sow ieck ich , p rzek ro czy w ­

szy w czo ra j g ran icę , p rz y s tą p iła  do 
budo w y  okopów  w pobliżu  w iosk i 
m a n d ż u rsk ie j M akienszang  około  12 
m ił n a  p o łu d n ie  od Su ifenho .

Japonia złoży nowe prepozycie Sowietom
T O K IO , (Pat), W  m in is te rs tw ie  

sp raw  zag ran iczn y ch  ośw iadczono , 
że am b asad o ro w i S zigem itsu  p rz e s ła ­
no now e p ro p o zy c je  p o k o jo w e  w ce­

lu  u su n ięc ia  rozb ieżności ta m u ją c y c h  
pm  ojow e ro zw iązan ie  sp raw y . Jak  
sądzą, Szigem itsu  w ręczy  te p ro p o zy ­
cje L itw inow ow i w niedzielę.

Pornztnrente nredzy laoon ą i Sowietami?
B F R L IN , (Pat). W  zw iązku  z nad  

ch o d zący m i z T o k io  w iadom ośc iam i 
o o siągn ięc iu  chw ilow ego po rozum ie  
n ia  m iędzy  T o k io  a M oskw ą, p ra sa  
n iem ieck a  stw ie rd za  zgodnie, że 
p u n k t k u lm in a c y jn y  n a p rę ż e n ia  mi-
•I 1UU1- ,41 >1 t. ' A iiłi iU
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f H H l i n i n i T T I i m - ł f  V f  f  f  f / T T W T T Y  W ł

nął i sp o g ląd ać  m ożna w  p rzyszłość
z p ew n ą  dozą  op tym izm u.

a g V |M  | g  U jff. iE
I f j L E  B f e O ta r * g §  g q ’».

ŹĄ0AJĄC ORYGINALNYCH WOSZKflW zh »*oa I. KtMyUTTUEM*
p a j b ż c i f : . -  J A K  t E P H  O JS X K ia  W  a  M ą D A J A

O PYZ SćyjUZ NAŚLADOWNICTWA. 
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T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

^ti R EB K AŁH  H I G I E N I C Z N Y C H .

K r. Ctisrwtt Ktrlo^ufe
KOW NO, (Pat). M in ister Charwat 

w y jech a ł d z isia j na k d k u d m o w y  ur­
lop. Z astęp o w ać  go będzie, iak o  char­
ge d ‘a ffa ire s  se k re ta rz  p o se ls tw a  Za- 
łęski.

W 8s!ełi*dz!e WMCGfużą s ą wis&fc
r^idowfi
SARAGOSSA, (Pat). W o jsk t pow ­

stańcze podjęły gw ałtow ną ofen syw ę  
na n a jb a r d z ie j  zachodnim  odcinku  
fr o n tu  Ebro. 20 sam olotów  w zm ocni­
ło  akcję p iechoty i czołgów . P o  w alce  
pow stańcy zajęli A ltodeante, pozycję  
kluczow ą, panującą nad prawym  
brzegiem  Ebro. Straty w ojsk  rządo 
w ych są w ielk ie. W ycofują się  one  
wr nieładzie.

Polska p rzpgrafa m ecz bokserski 
z  W łocham i 4:12

WENECiA. (Pa(.) W sobotę późnym 
wioczorem rozegrany zosiał w  Wenecji 
międzypaństwowy mecz bokserski Polska 
—Włochy. Mecz zakończył się o 0.30 w 
nocy. Zwycięstwo odnieśli Włosi w wy- >

sokim stosunku 12:4. cwycięstw® W ło­
chów było niewątpliwie zasłużone, oóro- 
wałi oni znacznie nad Polakami, naiwniej 
wynik cyfrowy i®*t nieco za wysoki.

Nsjwiękscy i 
najpolurarnie j- 
szy w Poisce

O TW flkClE 
9.vm 8.30 w.

C^rk S łaniew skicb!
ii —   f&   'PO rr> 'mA 7Wn n m rl aił-raL-rMli D rn n ra m  , l-i<Ui,r->lr->rv rnTrii«,Ln,<iw L- r- i f ca)

Przybywa do Wilna z naiwięktz. 
rekordowym D rogram em , któ- 

_      _      rym Zachwyco się  cele Polska

liT" f i  ^  m ^dzynarodow ych atrakcyj. Program ściśle cyrkowy kulturaino-rozrywkowy, kszta!cącv. D ostępny dla dzieci i starszych
■ i I I 1 EJ 1  W esoły, brawurowy, em ocjonujący. N asze atrakcje pam ięta się  przez cafe życie.C eny od 50 gr, r ta c  B osacZ K O w y w cen ­

trum m iasta przy ul. Końskiej
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A P G N I A  A  R O S J A  S O W I E C K A

BE. W.w EZBaamtanaa z n o w
staai M©s&awa

R osja  Sow iecka p ra g n ą c a  rządzić  
św ia tem  z w ysokości m osk iew sk iego  
K rem la , siłą  rzeczy  stan o w i n a jw ięk  
szą zap o rę  d la  ja p o ń sk ic h  dążeń  im 
p e ria lis ty czn y ch  na  k o n ty n en c ie  azja  
ty ck im . W  T ok io  d o sk o n a le  zdaw ano  
seb ie  sp raw ę  od daw n a , że chcąc  rea 
lizow ać p ro g ra m  T a n a k a , zm ie rza ją ­
cy do podbo ju  Chin, należy przed- 
sjęw ziąść odpow iedn ie  ś ro d k i, k tó re  
nie dopuśc iły b y  do śc isłe j w spó łp racy  
pom iędzy  C h ińczykam i a bo lszew ika 
mi.

Jap o n ii je d n a k , po m im o  usilnych  
s ta ra ń  p rzed  rozpoczęciem  zeszłorocz 
ncj k a m p a n ii ch iń sk ie j nie u da ło  ~ię 
w bić k lin a  pom iędzy  C hinam i a Ro­
sją  S ow iecką i p o ró żn ić  C zang Kai 
S zeka ze S ta linem . Pod  tym  w zglę­
dem  w ładcy  K rem la  okazali się bez 
p o ró w n a n ia  zręcznym i p o litykam i 
W y k o rzy stu jąc  M ędy p o lity k ó w  to k ij 
sk ich  o raz  czyn iąc  duże k o ncesje  na 
rzecz w zrasta jąceg o  n ac jo n a lizm u  
ch ińsk iego , bez w iększego tru d u  n a ­
w iązali do w sposób  d ra m a ty c z n y  z 
ich  w iny  ze rw an e j w  la ta c h  1928-29 
tra d y c ji d r  Sun - Y al - Sena, za życia  
k tó reg o  p o lity k a  bo lszew icka  w C hi­
n ach  św ięciła n a jw ięk sze  triu m fy . 
T w órca  bow iem  R epub lik i C h ińsk ie j 
o raz  tw ó rca  K u o m in tan g u  do tego 
s to p n ia  by ł zap a trzo n y  na  M oskw ę 
sow iecką, że w sw ym  p rzed  sam ą 
śm ierc ią  w ysto so w an y m  do CIK-u 
Z w iązku  Sow leckiego liście z 1926 r., 
p isa ł m iędzy  inn y m i:

..Zaleciłem testamentem Kuomintan- 
gow i kontynuować wielką sprawę naro- 
óowo-wyzwoieńczego ruchu a i do cał­
kowitego oswobodzenia Chin. W tym celu 
kazałem mojej partii pozostać w  starym 
kontakcie z Wami. Głęboko wierzę w 
trwałość Waszej pomocy, którą okazy­
waliście dotąd naszemu krajowi. Żegna- 
|ąc się z Wami drodzy towarzysze, prag­
nę wyrazić nadzieję, ie  prędko nadej- 
dz>e dzień, kiedy ZSRR będzie witać po­
tężne i wolne Chtny jako przyjaciela 1 
sojusznika i że w wielkiej w akc o  wy- 
rw o ien ie  ujarzmionych narodów świata 
obaj sojusznicy pójdą do zwycięstwa ręka 
W rękę".

Z ap o czą tk o w an a  p rzez  Sun - Sat- 
Scna ścisła  w sp ó łp raca  ch iń sk o  - so 
w iccka trw a ła  je d n a k  n iezby t długo.

Rosyjski posterunek  na pograniczu 
w ieoko-n. a r>dz urskim.

Hazmuerz Łęczycki

N astępca Sun  - S a t - Scna, m a rsz a ­
łek  C zang - K ai -  Szek, b a rd zo  szybko 
p rz e k o n a ł się, żc M oskw a b y n a jm n ie j 
r.ie zam ie rza  pom óc m u w odbudow ie 
n a ro d o w y ch  Chin. T o  też gdy w r. 
1928, w yszły n a  jaw  k n o w a n ia  bolsze 
Wickie p rzec iw k o  zw ycięsk iem u w ów  
czas C zang - K ai Szekow i, z ca łą  en er 
gią zw róc ił się p rzec iw k o  Mosk wie, 
z ry w a jąc  z n ią  w szelkie sto su n k i

L a tem  1929 r. doszło n aw et do 
zb ro jnego  k o n flik tu  pom iędzy  a rm i 
arni c h iń sk ą  i sow iecką z pow odu 
ko lei w schodn io  - ch iń sk ie j. K ierow a 
na p rzez B liichera , n iedaw nego  d o rad  
cę C zang - Kai - Szeka, sp ec ja ln a  Ar 
m ia dalek o  - w schodn ia  R osji Sow iec 
k iej rozb iła  w o jsk a  ch iń sk ie  i zm usi 
ła C hiny do p o d p isan ia  w  C habarow  
sku  b a rd zo  u p a k a rz a jąc e g o  tra k ta tu -  
Jed n o cześn ie  k o m p a r tia  ch iń sk a  na 
rozkaz  M oskw y, i-zuciła hasło  sowie- 
tyzaeji C hin i ro zpoczęła  w ojnę  p a r ty  
zoncką p rzec iw k o  sw em u w czora jsze  
m u so ju szn ik o w i, C zang - K ai - Sze­
kow i.

R ezu lla ty  te j a w a n tu rn ic z e j poli 
tyk i b y ły  o p łak an e  n ic ly lk o  d la  Cliin, 
ale  rów nież  i d la  M oskw y. S k iic o n e  
bow iem  w ew n ę trzn ie  z pow odu  in t*^g 
m osk iew sko  - k o m in te rn o w sk L h  hi 
ny, n ie  h y ły  zdolne do s taw ian ia  żad 
nego o p o ru  Jap o n ii. W y k o rzy stu jąc  
te sy tu ac ję , T ok io  w la ta c h  1931-32, 
bez w iększego tru d u  podb iło  ca łą  
M andżurię  i zupełn ie  n ieo czek iw an ie  
dla bo lszew ików  Ja p o n ia  zn a laz ła  się 
w sąsiedztw ie  R osji Sow ieckiej. P oza  
tym  Ja p o n ia  zm usiła o s łab io n ą  z po  
w odu rea lizac ji I-szej p ięc io la tk i Ro 
sję, do u s tąp ien ia  za śm ieszn ie  n isk ą  
cenę kolei w schodn io  - c h iń sk ie j, k tó  
ra  w r. 1929 b y ła  p rzez  R lu ch e ra  ode 
b ra n a  od C zang - K ai - Szeka.

W y d aw ało  się, że po  tych  p ery p e  
tiach  pom iędzy  S ta lin em  a  C zang - 
Kai -  Szekiem  n ie  n a s tą p i n igdy  p o ­
jed n an ie . T ym  b a rd z ie j, że T okio , w y 
k o rz y s tu ją c  n ie p o ro zu m ien ie  c h iń ­
sko - sow ieck ie  po zdobyciu  M andżu 
ri., b a rd zo  u siln ie  zaczęło  zalecać  się 
do Czang- K ai-Szeka i p rzekonyw ać  
go o kon ieczn o śc i zaw arc ia  jed n o lite  
go f ro n tu  n a ro d ó w  az ja ty ck ich , sk ie 
rew an eg o  p rzec iw k o  „b ia łym  w yzys 
k iw aczom ".

S tało  się je d n a k  inacze j. M oskw a, 
znalazłszy  się w obliczu  n iebezp ie­
czeństw a jap o ń sk ieg o  p o d d a ła  g ru n ­
tow nej rew iz ji sw ą a w a n tu rn ic z ą  po 
litykę  ch iń sk ą . P o  p o n iesio n y ch  dot 
k liw ych  k lę sk ach  zaczęła znów  szu­
k ać  w spólnego  języka z R u o m in tan  
giem . Na ro zk az  M oskw y, k o m u n i­
styczna  p a r t ia  C hin ra d y k a ln ie  zm ie 
n iła  sw ą lin ię  p o lity czn ą  i w celu  zdo 
bycia  serc  C h ińczyków , zaczęła g rać  
na u czu c iach  p a trio ty czn y ch . I la s ła  
społeczno  - rew o lu cy jn e  o raz  w aik i z 
K u o m in tan g iem  zas tąp io n o  p rzez ha 
sła „o ca len ia  o jczy zn y 1* „p o tężn y ch  i 
sw obodnych  C hin", „bezw zględnej 
w-alki z o k u p a n ta m i ja p o ń sk im i"  itd . 
0  ile n a  V III k o n g res ie  K o m in te rn u  
z 1935 r. S ta lin  za p o śred n ic tw em  Dy 
m itro w a  za lecał zachodow i „ fro n ty  
lu dow e" —  to d la  W sch o d u , a szcze 
gólności d la  C hin, za lecan o  „n a ro d o  
we fro n ty  an ty im p e ria lis ty c z n e" .

Co w ięcej. Gdy w lipcu  ub. r. Ja  
pończycy  n ie  m ogąc d o g ad ać  się z 
Czang - Kai - Szekiem , rozpoczęli no

w ą ak c ję  w o jsk o w ą , zm ie rza jącą  do 
p od b o ju  C hin, k ie ro w a n i z M oskw y 
k o m un iśc i ch iń scy , by p o d k reślić  
sw óp p a tr io ty z m  i sw ą lo ja ln o ść  w 
s to su n k u  do d y k ta to ra  ch ińsk iego , 
zlikw idow ali o b sza ry  zsow ietyzow a- 
nych  C hin, a sw e w o jsk a  oddali do 
dyspozycji C zang . Kai - Szeka. Mo 
skw a zaś ze sw ej s tro n y , pośp ieszy ła  
do zaw arc ia  p a k tu  0 n ieag resji z Chi 
nam i i zaczęła  d o sta rczać  C hinom  a- 
m un ic ję  o raz  sp rzę t w ojenny .

T en  now y k u rs  p o lity k i ch iń ssk ie j, 
znów zaczął p rz y sp a rz a ć  duże w pły  
wy po lityczne  M oskw ie n a  k o n ty n e n  
cie az ja ty ck im . O becnie  M oskw a bez 
przesady  m ogła p o w tó rzy ć  słow a Bu 
ch a rin a  w y p o w ied z ian e  na  VI K on­
gresie K o m u n ite rn u  z 1928 r.:

,,Odkąd nie mamy już w  Chinach żoł­
nierzy, nasze wpływy w tym kraju wzro- 
tły, jak nigdy przedtem. Japonia zdoby­
wa prowincje chińskie my zaś chińskie 
serca".

N ajw ażn ie jszy m  a tu te m  M oskw y 
jest jed n ak  to, że sw ą now ą p o lity k ą  
zdobyła u tra c o n e  sw ego czasu  serce 
B ohatera Chin n a ro d o w y ch  C zang - 
Kai Szeka. Z jego  bow iem  po lecen ia  
w p o c z ą tk a ch  k w ie tn ia  b. r. u d a ł się 
do M oskw y ze sp ec ja ln ą  m is ją  p o li­
tyczną  p rzew o d n iczący  ch ińsk ieg o  
zg ro m ad zen ia  u s taw o d aw czeg o  Sun 
Sosyn d r  Sun  - Y at -  Sena.

V  M oskwie, m ąż zau fan ia  m a r­
szałka C zang - Kai . Szeka odby ł nie 
zm iern ie  w ażne n a ra d y  po lityczne . O 
w ażności ty ch  narad*  św iadczy  n as tę  
p u jące  o św iadczen ie  Sunfo, złożone 
po  po  p rzy b y c iu  do L o n d y n u  i rozm o 
wie z p re m ie re m  b ry ty jsk .m  p ra s ie  
londyńsk ie j.

„W Moskwie — mówił Sunfo — mia­
łem sposobność rozważać w'ar ze Stali­
nem ; komisarzem Utv. ino wy m możliwo­
ści bezpośrednie] sowieckiej Interwencji 
w wojnie przeciwko Japonii. Doszliśmy 
do przekonania, że dopóki CMn zdolne 
są bronić się o własnych siłach, interwen 
cja trzeciego mocarstwa nie jest koniecz 
na. Niemniej jednak rząd sowiecki wydał 
rczRazy, zmierzające do skoncentrowania 
wielkich sił na Dalekim Wschodzie Rząd 
sowiecki nie będzie interweniował, do­
póki Chiny zdołaja bronić się same, lecz 
jeżeli rząd sowiecki -prze-koita się, że w 
wyniku działań wojennych szanse zwy­
cięstwa opuszczają Chinv, wówczas na­
stąpi jego Interwencja zbrojna".

O św iadczen ie  to m u sia ło  w yw o­
łać n a jw ięk sze  zd en erw o w an ie  w  To 
kio. F a k t bow iem , że za C hinam i 
znów  stoi M oskw a, zdecydow ana je 
pop rzeć  w raz ie  p o trzeb y , nie o zn a­
cza nic innego, jak  rozciągnięcie fron 
tu  w o jny  jap o ń sk o  - ch iń sk ie j aż po 
W ładyw ostok .

A tak a  perspektyw  a n ic  m oże u ś­
m iechać  się Japon ii. T y m b ard z ie j, że 
o sta tn ie  w ypadk i w tró jk ą c ie  g ran i 
cy m an d żu rsk o  - k o re a ń sk o  - sow iec 
k ie j w sposób w y raźn y  w sk azu ją , iż 
kw ie tn io w e ośw iadczenie S unfo  nie 
było  rzucone  na w ia tr. Zet.

p - i z c e d  s / i a t A & t n  
FILIŻAN KA

USUWA ZMOCZENIE

Karabin maszynowy na olbrzymim bombowcu sowiec1-'m na DaieKun Wschooz.e.

Historycznym szlakiem 
Pierwsze) Kadrowa)

W d r f  6 bm., w 24 rocznicę wymar­
szu Pieiwszej Kompanii Kadrowej Legio- 
n o «  Józefa Piłsudskiego z Oleandrów 
Ki akowskich, zebrali się o  świcie przed 
dom-=m im. Marszałka Piłsudskiego w 
Oleam-k ach przedstawiciele wiedz pań­
stwowych z p. wicewojewodą kiakow­
skim dr Piotrem Ma łaszy ósk im na czele, 
Jeleg&cja korpusu oficerskiego z gen. 
dyw Stanisławem Rcupperlem, przedsta-

Po d zię ko w a n ie
Niniejszym w yrażam y nasze ser­

deczne podziękow anie Pani D r Euge­
nii Rokoźo w O lkienikach, za całko­
wite wyleczenie naszego 8-miesięcz- 
nego syna, którego przywieźli ze szpi­
tala dla dzieci w W ilnie w stanie 
beznadziejnym  — oraz za je j nad ­
zwyczajne zainteresow anie się nim  
przez cały czas jego choroby i w yra­
żamy staropolskie „Bóg zapłać".

Małżonkowie 
i B tjla  i Lejzer W erm anowie 

Olkieniki, dn. 5 sierpnia 1938 r.

w  y  b o i c w  a 
czekolada deserowa

firmy A. PIASECKI S . A .
W każnej tabliczce znajdu je  się kart­
ka z objaśn ien iem , jak m ożna otrzy­

m ać powieść p. L
„Plertolei itrva«niki«ni‘ F.A.Ossenaoyskieito

wiciele miasta z wicoprezydcnltsm dr St 
Klimeckim, w ładze Związku Strzeleckie­
go. legioniści, oddziały Strzelców oraz li­
czne zastęoy puoliczności. W szyku roz­
winiętym stanęła kompan [a wojska z or­
kiestrą, a w szyku zwartym 62 pairole z 
całe, Rzeczypospolitej, biarące uaział w 
tegorocznym Marszu Szlakiem Kadrówki.

Po raporcie i odczytaniu historyczne­
go rozkazu Komendanta Józefa Piłsud­
skiego do  P;erwszej Kompanii Kadrowej. 
Legonuw  Polskich, przemówienia do ze­
branych na temat dzisiejszej rocznicy wy­
głosili: komendant główny Związku
Strzeleckiego pik Tungus-Zawlślak i wi­
ceprezydent m. Krakowa dr St. Klimecki.

Po odmówieniu modlitwy p rze z  ks. 
kapelana wojskowego, przy dźwiękach 
„Pierwszej Brygady", punktualnie o godz. 
4 w piękny jak przea 24 iaty, poranek 
sierpniowy ruszyły patrole historycznym 
szlakiem pierwszych z 1914 roku bojow­
ników o niepodległość, kierując się na 
M ichatoyice, leżące na dawnym pc gra- 
mczu ausfi :”cko-iesyjskim, gdzie w punk 
oie przejścia granicy przez P ierwszą Kad­
rową w  sierpniu 1914 t o k u , wznosi się 
obelisk, jakim ten historyczny moment 
uczciła ziemu krakowska

W godzmach rannych z  wieży Mariac 
k!“>j trębacze o d eg H i hejnat strzelecki.

Wczoraj wieczorem i dzić 7 bn. na 
Rynku Krakowskim wyświetlane byty 
okolicznościowe filmy, a przei megafony 
pooawane wyniki j  przebieg marszu 
Sztaikiern Kadrówki

Din urn i
w Hmeryce

( N o w e la )

P rzed  w zro k iem  każdego  E u ro p e jc z y k a , w ym a­
w iającego  słow a „ re d a k c ja  czasop ism a w  X...V... A- 
m e ry k a " , s ta je  n a ty c h m ia s t d ra p a c z  n ieba . R edak­
c ja  d z ien n ik a  „Zew  p o ra n n y "  p rzy  u licy  S an  Ignacia  
w B uenos A ires była b a rd zo  d a lek a  od  tego ideału . 
R ed ak c ja , a d m in is tra c ja , p o k ó j p rzy jęć , g ab in e t re ­
d a k to ra  naczelnego , p o k ó j k o re k t —  m ieściły  się w 
je d n jm  p o k o ju . Czj nności k o re k to ra  re p o rte ra , s p ra ­
w ozdaw cy, w oźnego i re d a k to ra  naczelnego  pełn iła  
je d n a  osoba. F u n k c je  tłu m acza  p ra sy  h iszp ań sk ie j, 
k ro n ik a rz a , fe lie to n is ty , sp ław iacza  zbędnych  dam , 
nocnego  re d a k to ra  i se k re ta rz a  re d a k c ji —  d ru g a  oso­
ba- S tan o w isk o  szefa d ru k a rn i lin o ty p is ty , łam acza, 
sPeca od ogłoszeń i szefa sw ego szefa w c h a rak te rze  
5eK rclarza k o m ite tu  w ydaw ców  —  trzec ia . Jeżeli d o ­

dam y do  tego p a rę  sił pom ocn iczych  o rg an izm u  du ­
żego d z ien n ik a  o fo rm acie  „G azety  P o lsk ie j"  —  za­
stąp i w ize ru n ek  d rap acza  n teba.

P ew nego  styczniow ego p o ra n k a , k ied y  te rm o ­
m e tr  w sk azy w a ł 34 stopnie  w c ien iu , g ro n o  sy m p a­
tycznych  p rac o w n ik ó w  in te resu jąceg o  p ism a, ucięło 
m iędzy so b ą  n a s tę p u ją c ą  zw ięzłą rozm ów kę.

—  W ięc on n ap raw d ę  p rzy jeżd ża?
—  K to?

N ow y nacze lny l
—  N ow y p ła tn y  p a tr io ta , chcesz p a n  pow iedzieć?

Moz.e i tak  być.
J a k im  s ta tk iem ?

—  C erte B iancom anr-
—  G ienna?
—  T ak .
— K tórą  k la są?
—  Nie w iem .
—  S ym p aty czn y ?
—  Nie w iem .
—  Co m u  zrob im y?
—  No ja k  zw ykle... r e p e r tu a r  k lasyczny .
—  M alaria , trą d , g ag ste rzy ?  .

R aczej trą d , g an g ste rzy , m a la r ia . T rzeba  
wsze zaczy n ać  od p e rły  re p e r tu a ru .

i.a za-

—  K to zaczyna?
—  S ianow ski.

*

35 s to p n i w c ien iu . P ię k n e  lin ie  pa lm , p rzy p o m i­
n a ją c y c h  p a lm y  kok o so w e, ty lk o  w ieczo rem  są coś 
w arte . Ż ad n a  egzo tyka  n ie  m oże zm nie jszyć  m ęczar­
ni u p a łu . S k róc ić  czas o czek iw an ia- n a  k o re k ty  może 
jed y n ie  h u m o r  a m e ry k a ń sk i. P o n u re  h o ro sk o p y  w 
obecności p o b lad łego  ze s tra c h u  szefa, trw a ją  już  od 
pó ł godziny.

—  T rąd , rozpoczą ł seans, se k re ta rz  i sp ław iacz 
g ra fo m an ek  S ianow ski ży je  w człow ieku  b a rd zo  dłu- 
go. U czeni a rg en ty ń scy  u trz y m u ją , że za razk i trąd u  
trw a ją  la l 16. U czony D on S a re d ra  L am az , p ro fe so r 
U n iw ersy te tu  w C ordoba, dow odzi, że n ie raz  n iew in ­
ny p ry szczy k , ot ta k i, jak i s iad ł na  nosie  naszego  re ­
d a k to ra  naczelnego , je s t p ie rw szym  jego objaw em . 
Nie znaczy  to  oczyw iście, że p a n  re d a k to r  d o s ta ł trą ­
du. V każdym  ra z ’e po  p o w ro c ie  do k ra ju  pow inien  
p an  b y ć  16 la t pod ob se rw ac ją .

—  No, no, no  o p ty m is ta  z p an a , zauw aży ł k ie­
row n ik  a d m in is tra c ji.

—  Z nałem  pew nego  k u p ca , w trą c ił szef d ru ­
k a rn i, k tó ry  d o sta ł trą d u  po n ap ic iu  się filiżank i 
cza rn e j k aw y  w te j sam ej k a w ia rn i, w k tó re j vrezo-
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BYŁ NAJBURZLIWSZYM ZAKĄTKIEM
Rola Bałkanu w podityca -ugraniem ej 

zmieniła się w ostatnich czasach z u p e łn i. 
Związano to  jest ze zmianą konfiguracji 
fK>ltyczrH.| i m etod postępowania na 
tym terenie. T. adyt-yjne przekonanie, że 
właśnie z Bałkunu naociągają wszystkie 
chmury, które maję uderzyć w Europę 
i świaf piorunami, staje się nieaktualne. 
Bałkan dawriej był zakętk!em Europy naj 
burzliwszym, najmn’ej ustabilizowanyjn, 
przesyconym spiskami, zatargami ! kon­
fliktami. O becnie może reszcie Euro­
py św !ecić p/zykłuJem. Bałkan wstąpił 
coecn e w okres staoiłizacjj i pacyfikacji 
Swoich stosunków.

PIERWSZA TURCJA.
D deto to  uochecłziło do skutku frag­

mentami i stopniami. Zwołna poprzez 
przepaść, dziełęcę przeciwników z cza­
sów wojen bałkańskich i wojny świato­
wej, poczęto przerzucać mosty zrazu pro 
wiizpryczne, a potem, trwaie. Turcja pierw 
sTj wyrównała swoje stosunki z dawnymi 
antagonistami. Pojednała się ze swoim 
dawnym greckim wrogiem, mimo zaciętej 
wolny, mfforoo drażniącej sprawy wymiany 
I przesiedlenia mniejszość: narodowych. 
Potem przyszfa troi ej na w ygładzenie re­
lacji z resztą państw bałkańskich.

ZBLIŻENIE BUŁGARSKO-JUOOSŁO- 
WIAŃSKIE

Problem stosunku Bułgarii do  sąsia­
dów Lył trudniejszy, a uregulowanie tych 
spraw trwało dłużej. Na tendencjach do 
zapomnienia o przeszłości nie zbywało 
od dawna. Ludowy joremrer bułgarski, 
Sfambolińskj oowziął pierwszy ideę po- 
lednania i Tedeiscji słowiańskiej na Bał­
kanach, mającej objąć przede wszystkim 
Bułgarię i lugosiawię i w ten sposób spór
0 Macedonię uczynić bezprzedmiotowym. 
Ideę tę znajdowały posłuch wśród kroac- 
kiej ludności Jugosławii, a przeae wszyst 
kim w stronnictwie włościańskim dr Macz 
ka. M:mo trudności idea pojednania
1 zbliżenia bułgarsko -jugosłowiańskiego 
została zrealizowana, a wizyTy królew­
n ie , entuzjazm ludności były akompania­
mentem świadczącym o tnvałości tego  
czynu politycznego

Spory takie, jak grecko-bułgarski, jak 
rurriuńsko-bułgarski, odgrywające drugo­
rzędną rolę wobec pcpizedniego, utraci­
ły wszelką aktualność. Czynnikiem stabi­
lizacyjnym był również fakt pojednania 
I zbliżenia między dawnymi ant agon rata­
mi Włochami i Jugosławią. W fochy w ok 
res e sporów i konfliktów szachowały Ju­
gosław ię Bułgarią. Z chwilą, wyrównania 
stosunków między Rzymem a Belgradem 
ułatwiona została d.-ecia w iodąca z Bel­
gradu do Sofii.

POŻYCZKA FRANCUSKA 
DLA BUŁGAR!!

Akt zawarty między Bułgarię a Enten- 
fę bałkańską znoszący po; tamowienia trak 
tatów  f>okcjowych w sprawie ogranicze­
nia sił zbrojnych w Bułgarii i możności 
fortyfikowania terenów granicznych, był 
uwieńczeniem dzieła *gudy bałkańsk'ej. 
Bułgaria uzyskała w sposób legalny i pra 
w idłowy rewizję krępujących ją posta­
nowień traktatowych- Droga więc, na któ 
rej doszła Jo  tego cełu, pozostaje w peł­
nym kontraście do m etod używanych 
prtez Niemcy, zwłaszcza w obecnym ok­
resie. Równouprawnienie Bułgarii pod 
tym wzgłęaem jest wynikiem nie łyJko pa 
cyfikacji stosunków i usunięcia antago­
nizmu na półwyspie bałkańskim, ale i re­
zultatem życzliwego stosunku pańsłw za- 
cnod.iich, przede wszystkim Franci i, pod

których auspicjami niejako doszło dc  za­
warcie tego  układu. Dowodem, że tek 
było, jest zapow iadi udzielenia Bułgarii 
pożyczki przez Francję.

WPŁYWY ANGLII I WŁOCH.
Państwa bałkańskie prowadzę ostroż- 

nę politykę zagraniczną i nie angażują 
się w  sposób jask.awy dokonywując rwro 
tów w sposób stoprnowy i  ostrożny. Mii- 
mo to  obecnie po okiesie, w którym 
wimagały się wpływ y ..iem!eckie i włos­
kie, zaznacza się zwrot w kierunku po­
wrotu w pływ ów  francusko-angielskich. 
Jugosławia, jak się mogło wydawać, o d ­
była najdalszą orog^ z o rt.ty  w pływów 
Enfenty w kierunku obozu przeciwnego. 
Wf tywy niemieckie zarówno polityczne 
jak i ek^momiczne działały od dawna w 
Belgradzie, a układ z Włochami potęgo­
wał tendencję oddalenia się od daw­
nych sprzymierzeńców. Ale mimo to  
węzły z zachodem, a zwłaszcza z Francją 
nigdy nie zostały przerwane i zawsze 
ma|a bardtzo moone oparcie wśród bar­
dzo znaczne większości mieszkańców Ju­
gosławii Rumunia w okresie premierost­
wa Gogi pztfchodziła również fazę wi­
docznych wahań, ałe obecnie położony 
Im został kres i mimo zmian w  ustroju 
wewnętrznym nawrót do tradycyjnej po­
lityki zagraniczne, występuje w całej pel

ni. Porozumienia francusko-tureckie w 
sprawie 5andżaku Alekśaodreity stanowi 
również czynnik umocnienia się wpływów 
wielkich państw zachodnich na terenie 
Bliskiego yYschoau.

MIĘDZY Bi OKAMI DEMOKRATYCZNYMI 
A TOTALISTYCZHYMI

Ustrojow-o państwa bałkańskie Idą 
również drogę pośrednią między blokami 
demokratycznym a toialistycznym. Turcja 
próbuje stworzyć formę oświeconego ab­
solutyzmu i rada powołuje się na wzory 
francusu e W Jugosławii i Buigani auto- 
ly tafywne rzędy layodnieją i ewolucja 
zmierza w kierunku częściowego zdemo­
kratyzowania i spart „m en tary20w an’ a ży­
cia publicznego. Rumunia teoretycznie 
biorąc oddaliła się najbardziej od  demo­
kratycznej tormy rządzenia^ ale motywem 
tej zmiany była chęć zwalczenia wpły­
wów totallistycznej Żelaznej gwardii, a po 
dokonaniu tego  dalsze zmiany nie są 
wykluczone.

Dawniej Europa patrzyła z niepoko­
jem na Bałkan, obawiając się, że iskry po 
chodzące stamtąd mogą rozpalić pożar 
europejski. Dzuś Bafkain świeci przykła­
dem spokoju i stabilizacji i może z p o ­
czuciem durny spoglądać na stosunki w 
reszcie Europy, tak pełnej konfliktów 
I niepewności.
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Częste w ostatnicn dniach burze z sil­
nymi wyładowaniem elektrycznymi stały 
się przyczynę szeregi- pożarów.

Mimo intensywnej walki z klęską po­
żarów, „czerwony kur" szaneje nadal w 
Polsce, zbierając rok rocziii,e  obiite  żni­
wo. Co dziwniejsze, że mimo stale pustą 
p jjącego  usprawnienia straży pożarnyc-b, 
zwiększenia liczby personelu strażackiego
1 ulepszenia sprzętu, wcał u nie zumiej • 
szyła jię w ostatnich latach łiciba poża­
rów, utrz7mujęc się stale na tym samym 
poziomie.

PrzcgięJamy statystykę podaną przez 
Mały Rocznik Statystyczny 1938 r. W r. 
1932 zanotowane na terenie całego kraiu 
ogółem 18.1 tys pożarów, w  tym 1.8 tys 
w miastach I 16.3 tys na wsi. W r. 1°34 
było 20 3 tys pożarów, w mieście — 2 
tys na wsi — i 8.3 tys, w r, 1935 —  20 
tys, 1.9 tys w mieście i 18.1 tys na wsi, 
w r *936 — 19.6 tys, pożarów, w tym
2 rys w mieście i 17.6 tys na wsi Jak wi­
dzimy, nie zbyt wielkim odchyleniem 
uległy te  cytry na przestrzeni ostatnie­
go, ob ję tego  statystyką, czferolecia. 
Zwłaszcza niepokojący jest objaw klęsl.i 
pożarów w miastach, gdzie równolegle, 
jak wykażą podane niżej cyf.y, postępo­
wała akcja usprawnienia pożarnictwa

W 1932 r. mieliśmy w Polsce 10,789 
ochotniczych sfraży pożarnych, skupiają­
cych 255.9 tys członków W  1935 r. licz­
ba straiży zwiększyła się do 11.612, 
a członków d o  296.9 tys, w 1936 r. — 
do 12.357, a członków do 3(b.3 tys. Po 
ważnemu zwiększeniu uległ równ.eż i per 
sonel sirazy zawodowych (miepk ch

K ro U *d y l uciekł z  klatki df* M o tła w y
PofiloęSi na jrrn arku w  ^^ańiku

Nielada popłoch wydarzył się w  nocy 
z dnia 2 na 3 bm. w Gdańsku.

Na Jarmarku* gaanskim fzw. „Domini­
ku" jedną. z atrakcyj ayf kronodyl „Gtto- 
kar". Zmyliwszy czujność dozorcy, wydo­
stał się w  nocy z klatki na wolność i czu 
,ą< woaę w pobliskiej Motławie, po­
wlókł się do rzeki I znikł w odmętach 
wody Dodać należy, te  krokodyl musiał 
czofgać s!ę przez dwie ulice ! dwa puste 
place.

POWSTAŁ NIEOPISANY POPŁOCH

Rano zauważono brak krokodyla. Rów 
r.ocześnie około godziny 6 rano 2 bm. do 
syć daleko od miejsca rozłożenia się cyr 
ku, podczas przejazdu promem portowym 
ręczącym W ńlgasse z przeciwległym brze 
glem Motławy, zauważono w  woazie ta­
kąż bestię, wystawiającą od czasu do cza­
su ogon parumetrowej długości na po­
wierzchnię wody. Wkrótce pokazał się na 
powierzchni łeb potwora. Wówczas po­
znano krokodyla Powstał nieopisany po­
płoch. Kobiety zaczęły z krzykiem 
uciekać.

Krokodyl od czasu do czasu wyptywał 
na powierzchnię, zbliżał się do brzegu 
I nawej próbował wdrapać się na brzeg, 
ale wysokie obramowanie wybrzeża nie 
pozwalało mu wydostać się na ląd. Wo­
bec tego co chwilę przewracał się brzu­
chem do góry i na pewien czas wygrze­
wał się w ten sposób na słońcu nie ma­
jąc, jak można było wnioskować, złych 
zamiarów w stosunku do ludzi.

W niedługim czasie zebrały się na 
brzegu tysiące ludzi, zwłaszcza dzieci 
I młodzieży. Wszyscy z ogromnym zainte 
resowsniem orzyalądali się niewidzianym 
nigdy harcom krokodyla w wodach 
Motławy.

ROZPOCZĘŁO SIĘ POLOWANIE.
Zaalarmowana policja po.towa 1 lądo­

wa oraz straż pożarna zjawiła się nad 
Mciławą. Rozpoczęło się polowanie. 
Cluisuo go złapać żywego, aie nie w ie ­
dziano jax bowiem nie rozporządzane od 
powiedniml narzędziami, ani sieciami 
Zresztą krokodyl, czując niebezpieczeń­
stwo, zanurzał się pod wodę I wynurzał 
się rzadko, tylko dla zaczerpnięcia po­
wietrza.

WłaśckM cyrku próbował wołaniem 
zwabić uciekiniera do łodzi, w której 
uganiał za krokodylem, ale „Ottokar", 
czując się wyśmienicie w  upalny dzieli w  
wodzie, ani myślał reagować na czułe 
wołanie. Parę razy udało się dosięgnąć 
krokodyla, a naweł uchwycić go, ale pró­

by wciągnięcia do ‘odzl nie udawały się, 
gdyż zręczny m ruchem zw tetię wyrywało 
sfc I dawało nura do wody.

ZWABIONO OCHŁAPEM MIĘSA 
Dopiero po kilku godzinach polowa­

nia, gdy już „Ottokar" porządnie się w y­
głodził, słał się łagodniejszy. Pozwalał 
łodzi zbliżyć się. Przyniesiono ochłap 
mięsa i tym zwabiono go do s< mej łodzi 
Gdy smacznia zajadał kęs mięsa, niezna­
czn e zarzucono mu pęfę i«t szyję I tu­
łów I tak skrępowanego w ciągnęło  no 
łodzi. Jeszcze w łodzi próbował parokrot­
nie wyrwać się do wody, ale już nłe miot 
siły mocno trzymany przez kilku ludzi. 
Tak dowieziono go do cyrku l wsadznno 
do klatki.

Każdy tys ęrzny d^szfeaniet Pc'!sKi 
posiada samochód

Na dzień 1 Inpca rb. zarejestrowanych 
było na tfereni© całej Polski ogółem 
51.729 pojazdów mechanicznych, pod­
czas g d /  przed rokiem, tj. na 1 lipca 
1937 r. posiadaliśmy 42.048 pojoidów 
m echaniiciziny ch.

Z ogólnej łiczby pojazdów mecha- 
rricznych, samochodów zarejestrowanych 
jest 39.253, w  tym 23.064 prywatnych 
i urzędowych, 5.019 taksówek, 1.983 au­
tobusów, 7.813 ciężarówek, 1,374 innych 
typów, jak cysterny pożarnicze, traktory 
lip., po rad to  zaś posiadamy 12.4/6 mo­
tocykli. W porównaniu ze stanem z dnia 
1 lipca r. uib. największemu zwiększeniu 
uległa liczba prywatnych i urzędowych

w o zó w  osoDOwych. gdyż o 4 755 samo­
chodów.

Najwięcej samochodów zarejestrowa­
nych jest w  stolicy, mianowicie 10.903 
Na terenie województwa poznańskiego 
znajduje się 6.921 pojazdów mechanicz­
nych, na Pomorzu 4.831, na Śląsku 5.995, 
w woj. kieleckim 4.235, w k.akowskim 
3.507, w lwowskim 3.167 itd.

Na 100.00J mieszkańców przypada 
przeciętnie w całym kraju 114 samocho­
dów, a zatem praw ie każdy Tysiączny 
mieszkaniec Polski posiada auto. W War­
szawie jeden wóz przypada przeciętnie 
na 150 mieszkańców.

i przemysłowych). W r. 1932 byto 2.9 tyj 
członków, w 1936 r. — 8.4 tys. Również 
i sprzęt strażacki został poważnie zwięk 
szo.iy i zmodyfikowany. Rok 1932 zare­
jestrował 415 samochodów, posiadanycn 
przez straże pożarne w Połsc«=, rok 1936
— 654 wazy Motopomp w 1932 r. byłe 
669, w 1936 — 1.272, Sikawek ręcznych 
W 1932 r. 12.276, w 1936 r. —  14.044 
Znacznej retzukcji uległa tak ie  powierzch 
rtiii przypadająca na obsługę dla jedne 
straży pożarnej, W 1932 r. przypadało 36 
kilometrów kwadratowych powierzchni, 
w 1936 r. już tytko 31.2 km k w ,

W czyrr tkwi przyczyna tego niepo­
kojącego stanu rzeczy. Jeśli «zodzi
0 wieś, straż ochotnicza na tym terenie 
nie spełnia powierzonych jej zadań. Jesił 
nadal jarymitywna, n.ewysrkołonr, pozłra 
wioną nowocześni g o  sprzętu pożarni­
czego, Budownictwo wiejskie (sioma
1 drzewo) łatwo ulega pożarom.

Pewien kryzys organizacyjny, ze smut 
kiem należy to przyznać, orzachodzą w 
Polsce straże oohotrricze, któro mrm© 
swe; poważnej liczebności, nie spełniają 
poldudanych w nich nadziei. Zauważyć 
na Jeży także brak a nawet i zen* Istnie­
jącej dótąd propegandy pożarnictwa 
i służby pożarniczej w  kraju, co za gra­
nicą, np. w Czechosłowacji i w Ntem- 
czecn, jest siale i intensywnie prowaono- 
ne. Zniwelowanie klęski pożarów 10 sp.d 
wa w Polsce poważna i pisiia. Rok .ocznie 
idzie z dymem około 30 milionów zło­
tych fw 1932 r. — 35.2 milo. zł, w 1936 r.
— 25.7 min. zł)

Jak poważne są te straty, mech [>rze- 
mow- fakt, że rok rocznie g,ospo_jrstwu 
społecznemu zabierają pożary 7.2^3 mie­
szkania o 14.472 iizbaoh, tyle bowiem za 
sumę 31.228.0CO zł wybudowało m1 . sz- 
kań robotniczych w iałach 1934 — 37 To­
warzystwo Os.edli Robotniczych, tzw. po-
pularnie TOR.
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FL.EGMATYK.
Małżeństwo Dui and bawi w górach. Mai 

żonka, p. D urand, zachwyca się k ra jo b ra ­
zem.

—  Patrz, jakie  to pięknel
- —  Hm, nic nadzwyczajnego 1 WyoDraz so 

bie, że góiy znikły —  co wówczas pozosta­
nie? To samo, co oglądamy codzień z ok.eił 
naszego m ieszkania.

ŻYWIOŁY!
— Ewciu, wylicz mi żywioły!
  Ogień, woda, pow ietrze, piwo!
— Piwo nie jest przecież żywiołeml
— A jeanaŁ m am usia mówi zawsze, [djr 

tatuś sobie podpije: „teraz jesteś w sw.mm 
tyw jolel"

CHYBA ŻE TVK?
— Płytka z kości słoniowej, k tó rą  mi paz, 

sprzedał, jest z jakiejś nam iastki!
— W ykluczone, panie szanowny, chybii 

te  słoń m ial wprawiony sztuczny kiełl

NIE- MA ł-OŚPIEGHU.
— Słyszałem, że w yprowadziliście się już 

t pensjonatu? Czy nie byliści zadow oleń1?
— O, nie, przeciwnie—hardzo się nam. 

podobało, mieszkaliśm y cztery miesiące, ale 
w k-ońcu spostrzegliśm y że nie ma kąpielo 
wego. I to w łaśnie było przyczyną nasze,! 
przeprowadzki.

PKZYJaCIÓLKI.
— Tak, m oja droga dyrek to r B. prosił 

mnie sześć razy do tańca!
— Zrozum iale .przecież to był bai na cel 

dobroczynny 1

ra j w idzia łem  p a n a  re d a k to ra . Nie znaczy  to oczy 
w iście, że k a żd a  f iliż an k a  k aw y , w y p ita  w p o d e jrz a ­
nej sp e lunce  sp ro w ad za  trąd

—  K aw a to p rz e sa d a  w trą c ił se k re ta rz . N a j­
ba rd z ie j trzeb a  się w ystrzegać  k as  ko le jow ych . 
W czo ra j w id z ia łem , ja k  p an  re d a k to r  k u p o w a ł b i­
let bez ręk aw iczek . Je s t —  to lekkom yślność , k tó ra  
może po p ełn ić  ty lk o  św ieżo up ieczony  em ig ran t. W 
A rgen tyn ie  n ik t n ie p rz y jm u je  d ro b n y ch  bez rę k a ­
w iczek

—  D laczego?
—  Bo p rzed  p a n e m  m ógł k u p o w ać  b ile t np 

In d ia n in  z C haco. In d ia n ie  u trz y m u ją  p o ta jem n e  
s to sunk i z tręd o w aty m i. Jeżeli to  b y ł p a saże r z p ro ­
w in c ji Ju jn y , to  m óg ł p rzy n ieść  ze sobą  dżum ę, sy­
filis, a lbo  cholerę .

—  W czo ra j g an g ste rzy  zno w u  p o rw ali re p o r ­
te ra  z la  P reu sy , zau w aży ł od n iech cen ia  szef d ru ­
k a rn i. Co za czasy? P o lu ją  n a  500 zło tow iczów  m ie­
sięcznie. P rzy tem  nigdy  nie zdarzy ło  się, żeby kogoś 
w ypuścili bez o k u p u .

—  Byle nazw isko .
—  Byle nazw isko , ch oc iażby  n aw et eu ropejsk ie ,
—  M alarii rów n ież  nie m o żn a  lek cew aży ć  w 

A rgen tyn ie . N ieraz ta k i n iew in n y  k o m a r, ja k  ten ,

’ tbkesbssbssse -a&hćtóSKc i

co w tej chw ili ro z s iad ł się n a  nosie  naszego  szefa, 
byw a p rzy czy n ą  nagłego p o w ro tu  do E u ro p y .

—  W ra c a ją c  jeszcze do sp raw y  trą rlu  pod ją ł 
m is trz  lin o ty p u , p rzy p o m in am  sobie w ypadek  z a ra ­
żen ia  od m a rk i n a  liście P ew ien  u rzęd n ik  pocztow y 
m ów ił m i że sam  stem pel M isiones budzi w nim  
p rze rażen ie . A ty le lis tó w  p rzy ch o d z i s tam tąd  do 
naszej red ak c ji.

—  S k an d a lll
1— Co się sta ło .
—  K om ar N r 2-gi, k tó ry  siedzia ł n a  nosie, 

u g ryzł p a n a  re d a k to ra .
—  Nic n ie  szkodzi. W  E u ro p ie  w yleczą. Tam  

w szystko  leczą.
—  P rz y p o m in a m  sobie p ew nego  żydka , k tó ry  

lu b ia ł ch a d z a ć  w nocy. Z łapały  go te  g an g ste ry  . za­
m ęczyły. O kup  z E u ro p y  p rzy szed ł na d rug i dzień 
po zgonie.

-—  W ra c a jąc  jeszcze do sp raw y  trąd u ...
— P a n ie  ikol. Z ia ro w sk i, szepnę ła  o fia ra  ihu- 

m o ru  am ery k ań sk ieg o , czy są  ja k ie  lis ty  a o  re d a ­
k c ji?  *•••?>

—  O w szem  p. R ed ak to rze  p rzy szed ł list, aż z 
C om odorra  R iradav ia .

-— Gdzie to leży?

—  O sta tn ia  o sad a  p o lsk a  w P a tag o rii. D alej jest 
już ty lk o  B iegun , ale bez esk im osów . Czy m am  p rz e ­
czy tać list?

—  P ro szę  b ard zo .
—  „N iech  będzie  pochw alony  szan o w n a  redakcy- 

jo! P isze do w as uoogi tu łacz  z d a lek ieg o  C ow odora, 
p isze i w stydzi się za w as choć w y uczone I m ądre! 
W czo ra j n iem iaszk i w  sw o im  k lu b ie  m uzycznym  
urządziły  obchód  k u  czci naszego  w ielkiego śp iew a­
ka F ry d e ry k ą  Szopena i p y ta ją  się co u n as >est. a 
w y nic, b o  g aze ta  nie p isa ła , słyszelim , że p rz y ­
je c h a ł now y re d a k to r  z E u ro p y  jeże li g łup i, to 
poco go by ło  sp ro w ad zać , aż z ta k  d a lek a , a  jeżeli 
m o n d ry , to  d laczego  n ic  nam  nie  n a p isa ł o śp i^w aitu  
Szopenie co 127 la t  tem u  n a ro d z o n y  został?., p re ­
n u m era tę  87 pesos o d sy łam y  i p rzy sy łać  n a d a l bę- 
dz iem  o ile za re d a k c y ję  św iecić oczam i potrzebę™ 
w ać n ie  b ęd z iem a“ .

Jun Puchała
I w ie rtacz  naftow y,

S k a rb n ik  Zw iązku P o lsk ieg o  w CowodorNŁ
R iradav ia .

D o i  ończen ie  nastąp i)
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Święto najstarszego pułku
piechoty legionów

O b e c  . /  s z tan d a r pu łku .

P^szą do nas

Żywa gazeta na < /si
W  d n iu  6 b m  n a js ta rsz y  p u łk  pie 

choty  leg ionow ej Jo ze fa  P iłsu d sk ieg o  
o o ch o az ił swe doroczne św ię to  p u łk  o 
we i jed n o cześn ie  24 ro czn icę  sw ego 
is tn ie n ia

U roczystość  rozpoczę ła  się o  godz. 
6 św ią teczn ą  p o b u d k ą . O g. 9 n a  pla 
cu  k o sza rcw y m  m szę św. o d p raw ił 
ks. k a p e la n  p u łk u  z czasów  leg iono  

** w /cih Tyczikow ski, po  czym  wygłosił 
n a s tę p u ją c e  k azan ie :

irOianijci-' na spraw y njcow slue które 
czynili za źyc-Ia swego, a  otrzym acie sijw ę 
Wielką i  im ię wieczne. Księga I M cchabijska.

K ochani B racia Zotnierze!
Obchodzimy urfś wielkie święto pułko 

piccnoty ljg ., k tóre jest je J n o n e b il r  r i t i -  
kim świętem całej Polski.

24 lata temu W ielki Syn te j ziemi odważ 
nie staną! do w alki o wolność k ra ju , i.ie mu 
sial mieć żołnierzy, k tó .„ ŁvLy j k  Ga zdecy 
iłowani byli na wszystko. I tych żołnierzy 
m a,uzi i Iłuju ich sobie przygotowyw ał.

Ci właśnie żołnierze w ybrani stworzyli 
■cii pułk 1 rozpoczęli pod kom endą swego 
Wielkiego W odza w alkę — przyjęli na sic 
We reprezentację całej Polski.

W iedzieli, ze stając do w alki m uszą wy 
kazać wszystkie cnoty polskiego żołnierza 
r całej przeszłości: bezgraniczna miłość O j­
czyzny, hari, w ytrw ałość odwagę, w iarę w 
wodza, bezwzględną wierność ł przyw iąza­
nie i całe męstwo najpiękniejszych k a rt N a­
rodu. A karty  te były piękne. Grzechy rów ­
nież trzeba było odpowiednio odkupić.

r,u  wszystko to zdccynowałi *ię * cało 
świadomością i poczuciem oapowieoziainośi-f 
ca to. co czynią.

W bojach radow ali serce swego W odza, 
Iż ten dia nich był z całym uznaniem  — k o ­
chał ich 1 zzwsae oddaw ał ku  najwyżcze 
pochwały, a w koncii sercem  przy nich spo 
rzał.

1  tego pułku form ow ał inne pułki, a kad 
ry srąa idące zaszczepiały tam  cnoty dobie 
go żołnierza i  ducha W ielkiego M aiszałks I 
swego ukochanego W odza

Potem  stali się współtwórcam i Komcndan 
In w odbudowie K raju  de potęgi m ocarstwo 
wej.

Oto w krótkości wielka tradycja  naszego 
lu lk u  —  oto przykłady I wzory dla was. 
kochani żołnierze

W  boju zdecydowani na najw yższą ofla 
rę, nieustępliw i w trudnościach, zdyscypiino 
wi ni, zw arei koleżeńscy, zawsze dąż> ,i do 
jednego celu.

Ola naszego sztanuarn zdobyli najw yższa 
odzn.,ke li r tu li  m ilitari. Są „ie tyli™ dia 
was. ale i dla ca 30 narodu  bohałeram i wspa 
cw łym i 1 za nim i pójdziecie i jak  wal zwy 
Ciężycie i pojn owadzieie puik swój d n a l 
wyższej chwały.

A gdy wiócicfe do życia obywatelskiego 
I tam  będziecie dobrym i oh z  a i .-1 snu  i tam  
bedziecie mieli jeden cel: potęgę Państw a 
Polskiego opartą  na praw aen Bożych Chry 
stu mwych

Aie tn  w pułku zaprawiajcie się do tego 
' hi dadzą wam dobrą, życzliwą, bo ojcow 
s«ą srkoh i zostaniecie na  znwLze dobrym i 
Synami Ojczyzny.

A te j stnznie, w tej zapraw ie pułku 
niech wa n Bói, dopomoże. A pom nijcie na 
Sprawy ojcowskie, k tóre czynili za rvcia m  
go, S oti "vmaci< sław ę wielką I Imię wiec* 
oe. Amen“

. raszę św p izy b y li: w o jew oda 
wsleirski L. B ooiańsk i, gen. K ruszę w 
s t i ,  p łk . S zafran , w icem in. P iaseck i 
b o łn te iz  m iłku , p łk  W enda b. .j .- 
w ód-a  p u łk u , de legacje  oddzm łów  
w ojskow ych  s ta c jo n u ją c y c h  w W5l- 
nie. p rzed staw ic ie le  w ładz p a ń s tw o ­
w ych, sam o rząd o w y ch , d e legacje  Zw 
Legio a, stów  i L eg io m stek , pocztv  
s "a n d n ro w t F ed e rac ji PZO O , p rzed  
sic wicie!e o rg an izacy j spo łecznych  o- 
na: licznie R odzina W o jsk o w a .'

P o im z y  Iw . odby ł się  a k t  w ręczę 
ni a p u ła o w . ręcznego  k a ra b in u  m aszv  
now ego o rzez  14 B a ta lio n  Ju n a c k ic h

ifców P ra c y . Ręczny k a ra b in  m aszy 
ii ow y w ręczy ł dow odcy  p u łk u  m jr. 
W ilczyński, k o m e n d a n t B aonu  Ju n a e  
k ich  H ufców  P racy , k tó ry  sw oje prze 
m ów ien ie  zakończy ł s łow am i:

„M aturzyści, w pierwszym dniu n& powl 
tumym ognisko, urządzonym  przez junaków 
l*i z . ei.zusu, ow iani duchem  patriołyziuU za 
deklarow ali całkow ity swój żołd na karabin

maszynowy dla priłsu piechoty legionów 16 
zefa Piłsudskiego, dowodząc tym nalcżyteg i 
zrozum ienia obowiązku wobec Ojczyzny 
spiacając dla Niej sw ój dług Polaka. Do m a 
m rzystow  dołączyli się junacy 1 Kadru ofi 
ccrska i podoficer-,ka 14 B ata liom  JH P  jak 
również i II tu rnus m otorzysto w.

Owoc tych skrom nych, lecz z głębi serc 
płynących składek, skrzętnie odkładani eh a 
żołdu, dziś pi „ /pad ło  ml w udziale przeka 
zać na ręce Twoje, Panie Pułkow niku, w 
dniu święta pałkowego w charak terze BKM-u 
by był wyrażeń l.aszej miłości do żołnierzy 
pułku Im ienia W ielkiego M arscałke, w yra­
zem  wdzięczności dla bohaterów  z pod W il­
na, Kijowa, Drohiczyna, Lidy, Jabłonki itp„ 
którzy krew , trud  t życic nieśli w Ojczyzny 
obronie.

Ten znikom y dar w postaci jednego ka 
i  dit. u ma dla nas olbrzym ią wartość, z 
nim "lowiem zaw arta jes t treść naszych ku 
lo b ie  i Twoich żołnierzy legionowych u- 
«zuć.

Niech więc szczera in tencja I te uczucia, 
łowarzy-szące przy odkładaniu drobnych gro 
szy na len ka rab n, natchną bohaterskim  du 
ehe n  tych, którym przypadnie w udziale 
nżyć go w obronie Ojczyzny.

Pozwól więc Panie Pułkow niku, że bęaę 
wyrazicieleir. myśli tusz i serc fundatorów  
tego karabinu, składając Gi w dniu święta 
Twego pniku wraz ze szczerymi życzeniami 
powouzenia w pracy nad dźwig, inicm szran 
daru pułkowego k r  wyżynom chwały król 
ki żołnierski meldunek:

— Panie Pułkow niku! Melduję posłusz- 
I nie, ie  kadra, junacy z cenzusem oraz juna 

ty  bez cenzusu 14 Batalionu JH P , stając na 
opel Naczelnego W odza, przekazują Ci ufun 
dowany 1 obficie potem zroszonych junac­
kich groszy karab in  maszynowy oraz aapew 
niają, że gdy Naczelny W ódz wezwie ws/ysl 
kieh do obrony granic ojczystych, okupio­
nych krw ią bohaterów  od 1914 — 1920 ro 
ku, zam ienią łopaty na karab iny  i staną 
pierwsi dc k irn y ch  szeregów t wego pułku 
golfowi oddać życie za Ojczyznę*1.

W czo ra j -w ra m a c h  św ięta  n a js tn r  
szego p u łk u  L egionow ego odby ła  się 
n iecodzienna u ro czy sto ść  — ślub  
„có rk i p u łk u “ . „ C ó rk ą"  p u łk a  je s t p. 
A lek san d ra  M arsk a  - M ariań sk a , s tu ­
d en tk a  5 ro k u  m edycyny  na Uniw-er 
sy tecie W ileńsk im . W stąp iła , ona 
w czo ra j w zw iązki m ałżeń sk ie  z b. 
a sy s ten tem  p ro f. Rosego d -rem  B riih  
lem.

Ślub o d b jf  się o godz. 17 w koście 
le garn izo n o w y m , rzęsiście  ośw ietlo  
nym  i u roczyście  p rz y b ra n y m . O ber 
ny b y ł n a  u ro czy sto śc i cały  k o rp u s

D ow ódca pu łku  p o d z ięk o w ał za 
ten  a a r  i o fia ro w a n y  k a ra b in  m aszy ­
nowy w ręczy ł n a jlep szem u  celow ni­

c z e m u  p u łk u  st. leg W agnerow i
Skolei odby ło  się w ręczen ie  

o d zn ak  p u łk o w y ch , n ag ró d  s trze lec ­
k ich  o raz  ry n g ra fó w .

Fułfc nadał h o n o ro w ą  od zn ak ę  
p u łk o w ą  w ojew odzie  L u d w ikow i Bo- 
c iańsk iem u  o raz  b. żo łn ierzom  p u łk u  
— p ro re k to ro w i USB p ro f. H itlerow i,’ 
p rof. M ozolow skiem u. P rzy  w ręcza ­
niu p rzez dow odcę p u łk u  odznak  o r 
k ie s ira  o d eg ra ła  „P ierw szą  B rygadę".

N astępn ie  na  stad io n ie  spo rtow ym  
im. M arszałka Jó zefa  P iłsudsk iego  
odbyła się d e filad a  p u łk u , k tó rą  p rzy  
ją ł gen. K ruszew sk i w tow arzy stw ie  
w ojew ody B om ańskiego, p łk . S zafra  
na i p rzy b jd y ch  na u roczysto śc i p u ł 
kow e gości.

Po d e filad z ie  k o rp u s  o ficersk i pc 
d ejm ow ał w kasy n ie  pu łku  śn ia d a ­
n iem  zap ro szo n y ch  gości.

O godz. 12 na  s tad io n ie  sportow ym  
odby ł się ob iad  żo łn ie rsk i w  czasie 
k tó reg o  w ygłoszone zosta ły  p rzem ó ­
w ienia. D ow ódca p u łk u  w  zakończe­
n iu  sw ego p rzem ó w ien ia  w zn iósł o- 
k rzy k  na cześć N a jja śn ie jsze j Rzeczy 
p o sp o lite j, P an a  P rezy d en ta  Ig n ace­
go M ościckiego o ra z  N aczelnego  W o ­
dza M arszałka  E d w a rd a  Śm igłego Fv 
dza.

W  godzinach  p o p o łu d n io w y ch  o- 
d e g ran a  została  rew ia żo łn ie rsk a  o raz  
odbyły  się zabaw y tan eczn e  w k a s y ­
nie o ficersk im  i podoficersk im .

o ficersk i p u łk u , P rzedstaw ic ie le  
w fadz i w ojska  z p rzyby łem  do W i1 
na gen . K r u s z e w s k im  na c z e le .  Ślubu 
udzielił i pobłogosław ił m ło d e j parze 
s ta ry  k a p e la n  pu łkow y ks. T yczkow  
ski.

P u łk  z ra c ji wy<h»nia zam ąż sw ej 
„ c ó rk i"  zorganizow ał zabuw ę w esel­
n ą  w sa lach  k asyna  o ficersk iego , 
gdzie na  cześć m łodej p a ry  w zniesio  
no w iele toastów

P. A lek san d ra  M aria - M ariań sk a  
w w iek u  3 la ł utraci! t  m a tk ę , a w k ró t 
ce p o  tym  podczas o feozyw y M arszał 
k a  P iłsudsk iego  z nad W iep rza  n a  u li 
c ach  B ia łegostoku  p ad ł b o h a te rsk ą  
śm ie rc ią  je j  ojciec, k a p ita n  M arsk i 
M ariań sk i, dzielny o fice r p u łk u . Ma 
ła Oln po zo sta ła  bez rodziców . Dzicc 
fc iem  b o h a te rsk ieg o  o fice ra  zaop ieko  
w ał się  p u łk , k tó ry  je  w y ch o w y w ał i 
ksz ta łc ił.

P A leksandra  B riih low a w k ró tce  
kończy  U niw ersy tet.

M łodej p a rze  szczęść Boże.
— gggsBBgBasBBBsagggag^gaBBgaaa

Snadamnści radiowi
GRA KAPELA W IEJSKA.

Ranek, dnia 7 sierpnia o godz. 8-511 bę­
dzie rozbrzm iewał melodiami swojskimi w 
wykonani-u zespołu wiejskiego.

DYREKTOR SZPAKIEWIC2, ŻEGNA WILNO

Dyrektor Mieczysław Szpaluewicz, opusz 
czając Wilno, po 7 latach prowadzenia Te­
atru Wileńskiego — pożegna się z publicz 
nością za pośrednictwem mikrofonu w nie 
dziel? o godz. 11.45

W ielu  z nas uczestn iczy  w „żyw ej 
g aze tce"  w  szkole , czy w  o ig an iza- 
c j?ch  m łodzieżow ych , a już  bez wał 
p ien ia , m ogę tiy ieraz ić , k ażd y  z nas 
b y ł tw ó rc ą  żyw ej,- gazetk i w d«m u, 
m iędzy  sąsiad am i, k ied y  to  o p o w iad a ł 
o n o w in ach  u sły szan y ch , zm yślonych , 
w yczy tanych , W ieś 'p ra w d z iw a , w ieś 
zab ita  d esk am i, m a  jed y n ie  ty lk o  ta 
k ą  „ p ra sę " .

I lu  z nas, c zy ta jący ch  s ta le  ózien 
nitki, k o rz y s ta ją c y ch  z d o b ro d z ie js tw  
rad ia  i m ożliw ie  o r ie n tu ją c y c h  się w 
loku  życia państw ow ego , życia spo­
łecznego, k u ltu ra ln e g o  i gospodarcze  
go, m ia ło  m ożność w y słu ch an ia  opo­
w iad ań  p ized staw ic ie li desk am i zabi 
tej wsi, o p o w iad ań  p ły n ący ch  ze szcze 
ięgo  se rca , ty ch  k tó ry m i ży je  w-ieś? 
N apcw no n ie liczne  jed n o stk i. N ajczęś 
ciej nie p rzy w iązu jem y  ż a d n e j w a r­
tości d o  p o d o b n y ch  -zagadnień, idąc 
rue za trzym ujem y  się, n ie  o g lądam y  
się doko ła  —  io  nas n ie  in te resu je .

A tym czasem  ludek  w ięcej m ów i, 
ni? w ie, (a w ie b a rd z o  m ało). Nie wra 
dom o na  wsi, co robi Sejm , co robi 
rząd , nie słyszano  o najw ażn ie jszy ch  
w -ydarzeniach w Polsce, a pon iew aż 
nic, słyszano  p raw d y  ,tw orzy  się fan  
tastyczne  b a je . W stydzę się p rzyznać  
tu ta j d o  tego. co słyszałem  od pew ne 
go w ieśn iak a  ,dobrego  obyw ate la), w 
jak ie j re d a k c ji d o ta rły  do n iego  frag  
m enty  życio rysu  M arszałka  P iłsu d ­
skiego. Nie zdobyłem  się na c ierp li- 
dość w y słu ch an ia  całości —  p rze rw a  
lem i k u  w ielk iem u zdziw ien iu  m ego 
słuchacza, sp rostow ałem  n iek tó re  je  
go in fo rm ac je .

C hyba też w szyscy w iem y, jak lud 
w ie js k i 'tra k tu je  subsyd ia  i zapomcygi 
udzielane przez rząd , czy fu n d u sz  p ra  
i v, a lbo  naw et zw ykłe o fia ry . T o  w ed 
tug p rzek o n ań  w si, d a je  A m eryka. He i 
to fak tó w  zo sta je  p rzek ręco n y ch , zm y 
ślonych , p o zb aw io n y ch  n a jis to tn ie j­
szych i to b. ■ważnych m om entów  
praw dy. W ieśn iacy , lu d z ie  często  wy 
b itn ie  uczciw i, p raco w ic i, k o cha jący  
m owę p o lsk ą  i p ra g n ą c y  n ajw iększe  
go szczęścia d la  P o lsk i, b red n ie  ope  ■ 
w iad a ją  sąsiadom , dzieciom  i znajc - 
m ym  o le j P o lsce. T o*o czym  piszę, 
n e stan o w i fenom eni*, tak ich  p rz e ­
k ładów  i p o d o b n y ch  m ógłbym  w yli­
czyć d ługi szereg  ale  n ie o  to ch o d z i 
B a rd z ie j chyba in te re su je  sam e żród- 1 
fa te j fantazji..

Ź ródło  je s t ja sn e  —  brak eaytelu? 
cłwa, b rak  gazet, ra d ia , k o n ta k tu  wsi 
,.zab ite j d e sk am i"  z szerszy m  otocze­
niem

Nie o k ro k o d y le  łzy  m n ie  chodzi, 
nie o w spó łczucie  d la  nieszczęśni 
w ych, chodzi o  zo rg an izo w an ą  i zd° 
cy d o w sn ą  p racę  P rzez  „żyw ą gazet 
tę należy za in te re so w ać  lu d n o ść  ży­
ciem  p ań stw a , na leży  p o b u d z ić  wieś 
do p ra c y  p o zy ty w n e j. W y su n ąć  h a s ­

to —  „zb o g aca jm y  się" —  m ech kaź 
dy obywTate l będzie p rzek o n an y , że 
przez jego zbogacenie  się, zbogaca się 
Polska.

Nie m am  tu  n a  m yśli an i n a k ład u  
pien iężnego , an i w ysiłku  czynn ików  
rządzących . M yślę ty lko  o  jed n y m  
człow ieku  na gn.inę. P rzy k ład  żywy, 
w zięty z p ra k ty k i, p rzy k ład , k tó ry  na 
teren ie  D ru i w czasie  5 m iesięcy cie 
szył się u zn an iem  I zd a ł egzam in p ró  
by życia. W  D ru i dw a razy  tygodi. o 
wo (we w to rk i i p ią tk i) o d b y w ają  się 
ta rg i K ażdorazow e o godz. 12 na 
dźwięk sy ren y  zb iegają  się  rzesze p u  
b liczności n a  jed n o , u s ta lo n e  m iejsce, 
gdzie n a  p o d n ie s ien iu  sto i w ym ienio  
ny w yżej „w y b ran iec  lo su "  i w for 
m ie żyw ej ogładza w iadom ości, jak ie  
zdobył, z an o to w ał z p ra sy  i ra d ia  w 
przeciągu  trz-ech dni. W iad o m o ść  za 
w iadom ością  p ły n ie , każda  u ję ta  rze 
ezow o, k ry ty czn ie , jasn o . D ow ie się 
tu  g o sp o d arz , co  s ły c h a ć  w jego  gm i 
nie, w  pow iecie , a  co  w W a r:z a  wie, 
dow ie s ię  o w iększych  p rz e ja w a ch  ży 
cia gospodarczego  w  P olsce dow ie się* 
jak  k s z ta łtu ją  się ceny’ na to w ary  na. 
irn y c h  ry n k a c h , d o w ie  się-o p rą d a c h  
po litycznych , o  w o jn ach  lub  ty lko  io  
czących  się o .tw ach , dow ie się  o 
w spółżyciu  naszym  z in n y m i n a ro d a  
i»i. T en  sz a ry  cz łow iek  jedz  i« d o  do 
m u i  o p o w iada , p o w ta rza  to , co  sły 
szał, czu je  łączn o ść  z ca łym  ra ro d ę m , 
czuje się  jego m a łą  cząsteczk ą  i ch o ć  
często czy tać  nie um ie , w ie , „co  sło i 
w g azec ie"  Z aczyna ustosunkow yw ać 
się d o  życia p o z jly w n ie , je s t już wię 
cej czy n n y , rozszerza  się jeg o  św ia­
tek, bu dzą  się za in te reso w an ia . Jesz 
cze na  chw ilę  w yobraźm y  sobie p lac 
rynkow y, sk lepy , ta rg i, k łó tn ie  w ieś­
n iaków  z ży d k am i, w ażenie, m ierze  
nie i ogólny h a ła s  ja rm a rc zn y . W  tym  
odzyw a się  p rzec iąg ły , już  oczek ivTa 
ny gwiz-a sy ren y . Na u licach , na p ia  
cu, w sk lep ach  zap a n o w a ł pośp iech  
gorączkow y —  lia s tę p u jr  p rze rw a  w 
zgiełku.

Z a trz y m u ją  się w agi, m e tr  k ładz ie  
się na  ladzie , w sk lep ach  zo s ta je  pukl 
ku, cisza i ty lk o  tu p o t ciężkich' bu tów  
rozlega się na  p iacu .

L udzie  w iedzą, i e  to  n ie  p o ż a r i 
w iedzą, co bęazie , a b ieg n ą  za in le re  
sow ani, podn iecen i!

T u  każdy m a ró w n e  szanse. Ten, 
co ma ra d io  i c z y ta  gazetę , ten , k tó ry  
tych d o b ro d z ie js tw  n ie  m a, ja k  rów  
nież i te n , co c ry la ć  w ca le  nie um ie—  
wszyscy rzęd em  s to ją  i s łu ch a ją .

Gdy p rzy g ląd am  się m ap ie , w idzę 
setki m iasteczek  w iększych  i m n ie j 
szych, w k tó ry c h  m o żn a  b y łoby  po 
dobną p racę ro zw in ąć  M am  tez p rze  
ko n an ie , że p raw ie  w k ażd y m  mi-aste 
czku z n a jd u je  się  człow iek  c h ę tn y  do 
tej ta k  w dzięcznej p racy .

M, Sajko* akt.

O R U S K i e t i m a
1«1-v M zon I  A U  g l F N U E H  s u - -

A  I .1 Ł  t  K  / i  D O  P I C I . *

K A P l E L f t
S D L A i l K O W E  
B O R OWl MOWi :  
KW* ASO WĘGLOWE
t l e n o w e
p i a n k o w e

ELEKTRO- - WODOLECZNICTWO.
J N H R L f l T O R K ł M .

IRYGACJE i PLUKANifl JELIT.
z a k ł a d  l e c z n i c z e g o  s t o s o w a n i a  s ł o ń c a ,
P O W I E T R Z A  I RUCHU.  K Ą P I E L E  K A S K A D O W A  
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T f l C J f l  K L I M A T Y C Z N A  

S ezcn  trwa od 15 maja do 1 października.
Informacje: Dyrekcja  Zakładu i Komisja Zdrojowa w Druskienikakh, Związek Uzdro­
wisk F niskich w W arszaw ie o razw szystk ie  placówki „O rb isu1* w kraju i za granicą

& P W 0 O T W  I I S T A

B I B L I O T E K A
T t ó r e ę s r  ł : » ^ a t s t y f s f e r i e j

Wilno, dlr fnltfdfeiikkh 3 ft-óg Mostowej)
Beletrystyka w języku polskim i francuskim.

Książki dia dziec. i młodzieży. N ow ości powieściowe.

■ m m m - '

Kolegium Nurstoró* wHeftsktegd tarfetota
e w a n y t i i c k r - r ć f a r n i d w u n i i ^ o  p o w s k s ł u  

na stanowisko nsM^*afne§*
Bassiwsses

ks. prof. Konstantego Kurnatowskiego
W cni u 5 sierpnie odbyło się zebra­

nie Kolegium Kuratorów Kcicnota Wileń­
skiego, które uchwaliło zwołać na dzień 
17 września w Wilnie Synod N-dzwyczaj 
ny w cetu uprawomocniania jednogłośnej 
uenwary Kolegium wyboru ks. prof dr 
KoRstMitego Kurnatowskiego na opróż­
nione po śmierci ks. seniora 1 uchała la 
strzębskiego stanowisko generałneg 3 su- 
perintendenta.

instalacja n o w e go  seniora na najwyz- 
»z<j godność w  KoLciele FwangeliCKO -Ra 
formowanym —  gererainego łu p e n n fe n - 
denta odbędzie  się w najbliższym czasie

H O T E L

„ S T .  6 £ P R G £ S “
w W I L N I E

Plerwłzorzęany — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

I 00 Synodzie Nadzwyczajnym i  <&* d°ko* 
J nania teg o  obrzędu uct., ,  'łono  zaprosić 
] ks. Pawła Jacubenosa z Birt, generaloego 

*up< untenfeciłfo Litewskiego K cśdoła Ro 
formowanego, utrzymującego braterskie 
stosunki z W neńskę jednolą.

<s, prof. dr Konstanty Kur u.,owsXi 
pracuje od kliku lał no Litwie w Kościoła 
Reformowanym, w  życki społecznym, 
i od roku 1925 był pruteso-ram Uniwersy­
tetu  W itołda W ielkiego, wydziału lecio- 
g  i prołestancKieł, który czasowo został 
lawjeszorry,

Przed wojną j  oodczas okupacji nie­
mieckiej ks. Kurnatowski pracował w W ii 
me, gdzie był członkiem Komireto Pol­
skiego i pozostaw ił wielu przyjaciół oraz 
jak raj lepsze y/spomnienia.

W Wiłnifc ks. Kurnatowski n-Jeżał d o  
seniorów Polonii Donpackie,

Studia uniw  &rsy"eckie  odbywał w Dor 
pacie, Berlinie i  Lipsku, zakończone 
doktoratem w Eiłangen; jes t teologiem, 
f.iazofem i dobrym nebraisią.

Ślyij „cCrKi' sialslrrsF.eaa ouilfu legionowego
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Niedziela

Dziś: K ajetana, D onata 
Ju tro : Cyrlaka i La“<ja

W schód słońca — g. 3 m. 39 
Zachód słońca — g. 7 m . 09

Spostrzeżenia Zakładu M eteorologii USb 
w Wilnie z dn. 6. '  III. 1938 r.

Ciśnienre 766
Temperatura średnia -j- 20
Tęmperatura najwyższa -f- 26
Temperatura najniższa -f- 11
O pad —
W iatr południowy
Teifd1.: lekki sp a jek
Uwagi: pogodnie.

NUWOGRfiEZKA
— W  dniu 1 w rześnia nastąpi poświece­

nie uowowybudOwanego gm achu dla 7-kIa- 
sowej szkoły pow szechnej w Nowogródku
Omach jest dw upiętrowy, skanalizow any, po 
siada 10 sa'l w ykładowych i wszelkie inne 
urządzenia. K ubatura gmach wynosi 8.000 
m sześć. Koszt budynku stanow i zł 200.000. 
Do dnia 1 września^nie zostanie jeszcze wy­
kończona duża sala gim nastyczna.

— Zarzad Miejski w Nowogródku wykaó 
cza budowę rzeźni m iejskiej o kubaturze 
9.000 m sześć. Kosztem 320.000 zł. Do koń­
ca września uruchom iony będzie dział by­
dlęcy i trzody chlewnej.

— PIORUNY WZNIECAJĄ POŻARY. W 
ostatnich dniąch Nowogródezyznę nawie 
d^ily liczne burze z p iorunam i. W jędnym 
tylko powiecie nle.świeskim pioruny spow o­
dowały przeszło 20 pożarów , rażąc przy 
lym kilka osób. Również ucierpiały pow ia­
ły lidzki, szezuezyński i slonim ski. jednak 
W nieco mniejszym  stopniu niż nieświeski.

L I D ‘z  K Jt

— Ofiauiość gocna naśladowania. Za
rząd  m iejscowego Koła LOPP w Iwiu k. LI 
dy w rozpisanej zbiórce na b u d o w ą  sa­
molotu  ziemi l idzkie j zeb ra ł  w ś ró d  lud­
ności gminy 326 zł W tym d r  Rornecki 
ofiarował 50 zł, mec. Kupnanowicz 50 zł 
Ch. Dworecki 50 zł o raz po 10 zł W łady­
sław Krym, Jerzy Ź y tan e r ,  Icko Majłowicz, 
Neach Perczyk i Jankiel Gumnie. Należy 
podkreś lić  w y ją tk o w ą  ofiarność rohrków, 
którzy  składak n a w e t  o o  5 zł.

— Rozwój zw. spółdzielni mleczar­
skich i jajczarskioh. Związek spółdzielni 
prowadząc w Lidzie od czterech łał sklep 
i skład huriowy artykułów nab'ałowych, 
przyczynił się wznacznym stopniu do 
podniesienia produkcji mleka i ożywienia 
spółdzielni mleczarskich w powiecie. Uru 
chom:on p-zy składzie lidzkim hurtowy 
skup mleka unormował ceny nabiału na 
rynku lokalnym, podnosząc ceny mleka 
z 7 do 15 gr za litr. Związek spółdz. 
miecz i jajcz. realizując konsekwentnie 
swój program, sklep detaliczny w Lidzie 
pizeiiiósł do centrum miasta (ul. Suwal­
ska 52), gdzje oprócz artykułów nabia-

T f lN IŁ  CZYSTE I CICHE 

W H O T E L U  R O Y A L
W arszaw » Chmielna Si
Dla pp. czytelników .K upera  Wlleńsk.* 

15% rabato

ł owych uruchomił pijar nią mleka, kefi­
ru itd.

Uroczyste pośw ięcenie nowoutwarte- 
go lokalu odbyło się w obecności dyr. 
Stefana Barańskiego z Wilna, przedstaw i­
cieli miejscowego ruchu spółdzielczego 
i zaproszonych gości.

SZCZUCZYŃSKA
— PIORUN ZABIŁ PASTUSZKĘ. Na 

pastwisku w pobliżu wsi Kobrowce, gm. 
Ostryna, 16-letnia Marla Wróblewska, pa 
tąca bydło, ukryła się przed naachoazą 
cą burzą w snopy zboża, gdzie w pewnej 
chwili uderzył piorun rażąc śmiertelnie 
nieszczęśliwą.

BRASł.AWfKA
— Rozbudowa ośrodków zdrowie. Na

ostatnim posiedzeniu Rady Powiatowej 
Pow. Zw, Samorządowego w  Brasławiu 
jchwaJono zwiększyć wydatki na utrzyma 
nie ośrodków zdrowia na wsi o 3,400 zł, 
a to  w celu podniesienia sianu organiza­
cyjnego tych ośrodków, by mogły sku­
teczniej nieść pomoc lekarską ludności 
wiejskiej.

— W O psie i Dryświatach odbyły się 
zebrania członków kół gminnych OZN. na
których poruszano sprawy organizacyjne 
oraz omówiono sprawy gospodarcze 
swych terenów, wysuwając dnośne wnio­
ski władzom państwowym i samorządo­
wym

9SZMIA&SKA
— Zjazd wójtów i burmistrzów. W

dniu 4 bm. w Oszmianie w sali konferen 
cyjnej starostwa odbył się pod przewód 
nictwem starosty powiałoweoo zjazd bur 
mistrzów i wójtów z terenu powiatu -sz- 
miańsJdego.

Tematem obrad byfa m. in. kwestia 
klęski huraganowej, którą zostało dotknię 
tych 115 miejscowości w 1,802 gospo­
darstwach, pozostawiając 6,466 r°azin w 
obliczu głodu I nędzy. W związku z tym 
postanowiono poczynić starania u czyn­
ników miarodajnych o przydzielenie bu­
dulca na odbudow ę zniszczonych budyń 
ków przy pomocy Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych oraz rozpocząć 
w miejscowościach zniszczonych akcję cło 
żywienia poszkodowanych z jednoczes­
nym ustaleniem punktów dożywiania. Po 
za tym były omawiane sprawy u p o r z ą d ­

kowania osiedli w  powiec ..
W następnym dniu odbyło się po t :e 

dzenie Wydziału Powiatowego, na któ­
rym omawiano szereg żywotnych spraw 
o charakterze gospodarczym i ekono­
micznym pow iatu.

— Ośrodek zdrow ia w Smorgoniach. W
Smorgoniach, pow. oszm iańskiego, pro jeklo  
wana j-est budow a O środka Zdrow ia kosz­
tem około 60 tys. złotych z funduszów  Mi­
nisterstw a Opieki Społecznej. Kosztorys zo 
siat już zatw ierdzony przez W ileński Urząd 
W ojewódzki, budowa zaś rozpocznie się z 
chwilą przyznania kredytów.

— Dane statystyczne naturalnego ruchu 
ludności na terenie pow. oszmiańskiego za 
II k w arta ł br. w ykazują w cyfrach przy­
rost ludności o 689 osób. Zanotow ano u ro ­
dzin 998, zgonów zaś 309 Małżeństw zaw ar 
to 126. Liczba zgonów w ykazuje śm ierć 92 
niemowląt.

m u r - " ' —

MSudlżeś miasta z n o w u  m e  Ttnstai /trzr —  1fadai źęg-
< f o 'e s c y e f e m o n s ^ r a c y / n r e  agtuściSi 'ę  o A r a r f

P isa liśm y 4  bm . o pierw szym  po­
siedzeniu  now o wybranej Bady Miej­
skiej w B aranow iczach, które upły  
nęlo naogól spokojn ie. Sądzono już, 
ce k łopoty z  sam orządem  w Barano  
wieżach należą do przeszłości.

N iestety , na posiedzeniu  ponow ­
nym w  dniu 4  sierpnia b. r. p o w tó ­
rzyły się  dobrze już nam znane sceny  
c przed k ilku  m iesięcy, które dopro­
w adziły do rozw iązania poprzedniej 
kadencji B ady M iejskiej.

Z m ieniły się  tylko role i s iły  stron. 
Frakcja chrześcijańska w  obecnym  
składzie Bady okazała się w  w iększoś 
ci i Żydzi w  żaden sposób n ie m ogli 
przeprow adzić sw oich  postu latów  
Kością n iezgody i w kadencji poprzed  
niej, były  pozycje na pryw atne szkol

nictw o żydow sk ie i żydow skie ochron  
ki.

P o  licznych  przem ów ieniach , w y­
jaśnieniach, a naw et dram atycznych  
npelach ze strony radnych żydow ­
skich (Izygzon, Tenenbaum , Saw ezy  
rki) zabrali głos przedstaw iciele frak  
cji chrześcijańskiej, w yjaśniając, że 
Żydzi m ają zapew nione m ożliw ości 
posyłanie sw ych  dzieci do publicznej 
szkoły pow szechnej Nr 5, gdzie liczba  
uczniów  kurczy się  z roku na rok i 
są m iejsca, gdy tym czasem  szkoły  
pow sz. po lsk ie są  przepełnione i n ie  
m ogą uczni pom ieścić. Żydzi jednak  
wolą kształcić sw e dzieci w  pryw at­
nych szkołach w yznaniow ych

Bada M iejska nie m oże w ięc udzie  
lić Żydom  na ten cel daleko idącego

Pierwsze zbiory teoororznych jasiek

poparcia (Dr F iuto, L eśn iak , M onkie 
łewicz).

Gdy doszło do głosow ania nad 
w niesionym i popraw kam i przez Ży­
dów, w niosk i radnych żydow skich  u- 
padły. W obec tego radny inż Tenen  
baum  w  im ien iu  Koła Radnych Ży­
dów odczytał ośw iadczenie, iż Żydzi 
na znak protestu opuszczają salę ob 
rad.

P o dem onstracyjnym  opuszczejiju  
posiedzenia przez Żydów , frakcjo • 
rłirześcijańska okazała się  za m ałą, a 
by prow adzić obrady buożetow e. 
Znów w ięc budżet m iasta nie został 
Pr7yjęty» a now ow ybrana Bada Miej 
ska stanęła w obliczu  bardzo kłopot x 
liw ej sytuacji. Sytuacja jest identycz  
na z tą, która poprzedziła rozw iązanie  
poprzednie/ kadencji Bady. W . B.

Na targów .skach slcrlic/ pojawiły się już ti aosporty z pierwszych zbiorów jabłek
t. zw. ,,papierówki".

800 zł mr-tocyM,

s. chorej żonie
W ,,kronice lidzkiej" podalFmy wczo­

raj wzmiankę o ujęciu debaudanta z War­
szawy, Dziś dowiadujemy się następują­
cych szczegółów tej sprawy:

W przedsiębiorstwie przewozowym 
Polskiego Monopolu Spirytusowego pf. 
Konstantego Ołdaka 1 Haliny Podoleckie] 
w Warszawie przy ui. Ząbkowskiej 38 pra 
cował kasjer Jan Szymański, przebywają­
cy obecnie na urlopie. Na ten czas miej­
sce jego zajął nowozaangażowany pra­
cownik Roman Szargorocki z Zacisza.

W ub sobotę do kasy wpłynęła więk 
sza gotówka. Szargorocki ulokował pie­
niądze w  kasie pancernej. Nazajutrz czyli 
w niedzielę przyszedł do biura i o tw o­
rzywszy kasę, zabrał z niej 5000 zł, po 
czym kasę zamknął wręczając klucz do- 
Torcy, ceiem oddania go właścicielom 
przedsiębiorstwa.

Po stwierdzeniu defraudacji zawiado 
miono policję która rozesłała listy goń­
cze. Na skutek tego  defraudanta ujęto

1008 ?ł n i  h u la rkl
zostawił 13 zł

w Lidzie. Znaleziono przy nim jeszcze 
3100 złotych,, Za 800 zł Kupił sobie mo­
tocykl I jeździł po kraju, 100 zł zapłacił 
za pośrednictwo przy kupnie motocykla, 
13 zł zostawił chorej na gruźlicę żonie, 
około 1000 zł już przepił.

Szargorockiego odstawiono do War­
szawy.

Prochy frśMtoterTy

Po ukończeniu dochodzenia w spra­
wie wykopania 2 szkieletów ludzkich przy 
budowie piwnicy we wsi Pocewicze w 
powiecie oszmiańskim usta-tono, ze są to 
pi ochy żołnierzy z armii napoleońskiej.

Wileński Urząd Wojewódzki zarządził 
ekshumację zwłok i pochowanie ich na 
cmentarzu w Pocewiczach.

W  części pow. lidzikiego, graniczącej z 
pow iatem  szczuczyńskim, ze względu na 
brak kolei, ruch kom unikacyjny i tranzylo 
wy odbywa się autobusam i. Najodleglejsze 
zakątki wiejskie dzięki spraw nie postaw io­
nej kom unikacji autobusow ej iłiają wygód 
l'e połączenie z każdą większą miejscowoś 
cią. Nic też dzJwnego, że nagie unierucnom ie 
nie kom unikacji na linii W asiliszk—Soba- 
kiuce do Lidy wywołało ogrom nie rozgery 
czene -wśród okolicznych mieszkańców. Przy 
czyna przerw ania kom unikacji na om aw ia­
nej lim i jest wielce charakierystyczna. Ma- 
nowicie pewnego poranka kierow ca autobu 
;iw y  ze zdziwieniem stwierdził, że główna 
ulica przechodząca przez W asiliszki została 
Zaorana. Zwyczajnie, zaorana, jak  Kawał po 
la.

Co praw da już od połowy lipca na sku 
tek polecenia Zarządu Gminy W asiliszki 
bruk na  tej ulicy został rozebrany przez po 
szczególnych właścicieli przyległych pose- 
syj, ale po rozkopanej i na wpót zaw alonej 
kam ieniam i jezdni autobus z trudem  mógł 
się przedostać. Z chw ilą jednak zaorania — 
przebrnięcie stało się niem ożliwością

Fak t ten jest tym sm utniejszy, że kierów  
nictwo robót drogowych nie w skazało obiaz 
ciu, ani też nie pow iadom iło spółek autobu 
sowych o konieczności kom unikacji na li 
r.ii, n arażając pasażerów  na niespodzianki w 
podróży.

Chaos jest tym jaskraw szy, że zapytany o 
term inie ukończenia robót bu rkarsk ich  w ójt 
Szmigiero nie um iał nic odpowiedzieć. Do w 
układana nowej naw ierzchni jeszcze nie 
przystąpiono. Tego rodzaju „inicjatyw a" 
stw arzania barykad, paraliżujących spraw ­
ność kom unikacyjną, zasługuje bezsprzecz­
nie na energiczne ukrócenie. W. A.

N A L E T N I S K A
książka z

M
W ilno, ul. Św. Jerzego 3. 

OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne 
literatura  szkolna - -  naukow a. 

Czynna od II do 19 godz. 
Abonament miesięczny — 1 zł 50 gr. 

K aucja 3 zl.
Wy-syłka na prowincję.

Jerzy Mariusz Taylor 28)

C zc icie le  W o ta n a
M ów ił jak ir m ia ł p rzed  sobą  n ie  jednego  s łu c h a ­

cza, a le  całe  au d y to riu m , k tó re  trzeb a  było  po rw ać  
uguistoócią słów , p rzek o n ać  o  słuszności i p ięk n ie  p o ­
d e jm o w an y ch  dążeń  i celów. W p a d ł w  s tan , w k tó ­
r y m  s ta ło  m u się o b o ję tn e  czy s łu c h a  go człow iek  p o ­
jedynczy , czy też tłu m  O g arn ę ła  go n iep o h am o w an a , 
z a ś lep ia jąca  n am ię tn o ść  urodzonego  p rzew ódcy  m as —  
ludow ego  try b u n a , a p o s to ła  now ej relig ii.

Ju ż  nie m ów ił, a le  w ykrzyk iw ał. O derw ane z d a ­
nia p a d a ły  w  p ró ż n ię  c iężk ie  ja k  p o c isk i. N iby g ra d  
zabó jczych  ku ł sypa ły  się słow a, zuchw ałe  i b luźn ier- 
oae. dyszące n ienaw iścią , grożące zag ład ą  w czystkie- 
«nu, co nie było n .em ieckie . W  szale  św ia to b u rcze j' 
eg za ltac ji zap o m n ia ł, gdzie się zn a jd u je . Z niknęło  m u 
z  oczu  w szystko . I  ten  jed y n y  s łu ch acz  i zaw alo n e  
p a p ie ra m i b iu rk o  i p rz y b ru d z o n a , postrzęp<ona m ap a , 
w isząca k rzyw o  n a  sto jące j w ro g u  tab licy . S urow a 
i  uboga k an ce la ria  szko lna  p rzeo b raz iła  się nagle w 
rozleg łą  sa lę  w sp an ia łe j W aihalli, a w  ciszy nocnej 
roz tę l tlił się galop w a lk iry j, pędzących  n a  p o dbó j sło­
w iań sk ieg o  św ia ta  i gdzieś da lek o  zw ycięską  fa n fa rą  
b rz m ia ł róg  Z ygfryda, obw ieszczającego zdobycie 
sk a rb u  N ibelungów .

W  te j chw ili o trzeźw iał rów nie  nagle, ja k  nagle 
w p ad ł w s tan  fa n a ty czn e j ekstazy. S tro n a  p ra k ty c z n a  
w zięła górę nad  ro m an ty zm em . I znow u w kan ce la rii 
szkolnej zap ach n ia ło  m ocnym  a ro m atem  grzanego  pi­
wa. S k arb  N ibelungów ! Złoto R enu! Czy b ra t  M ichels 
wie coś o ich w ielkim  przedsięw zięciu?  Czy b ra t  M i­
c h e ls  m ógłby okazać  im w ty m  ja k ą ś  pom oc?

P y tan ie  zostało  zad an e  ta k  zręcznie i ta k  p o d ­
chw ytliw ie, że p asto r, gdyby coś w iedział, m usia łb y  
zd rad z ić  się n a ty ch m iast.

Ale nie. P as to r p a trz y ł na  mego, m ru g a ją c  za ­
cze rw ien io n y m i oczam i, w idoczn ie  oszo łom iony  tym  
w szystk im , co p rzed  chw ilą  usłyszał.

—  Złoto R enu? —  p o w tó rzy ł w zam yślen iu , t a r ­
m osząc  sw o ją  w y p ie lęg n o w an ą  b ro d ę . I  ro ześm ia ł się 
n ieoczekiw anie. —  H a! H a! T ak ! To b y łab y  d o b ra  
rzecz m ieć całe złoto Renu. W ystarczy ło b y  n a  p a ń sk ą  
robotę , p an ie  doktorze. T ylko, że Ren daleko . H a! H al

Ju ż  sto jąc  w  d rzw iach , u b ra n y  w ciężką b a ra n i­
cę, p a s to r  M ichels śm iał się jeszcze. Sm iecli ten  je d ­
nak że  b rzm ia ł dość nieszczerze, a p o za  tym  ła tw o  b y ­
ło  zauw ażyć, że p a s to r  M ichels k ażd y m  sw ym  ru ­
chem  z d rad za  oznak i żyw ego zan iepoko jen ia  i chęci 
opuszczenia  ja k  na jszybc ie j kan ce la r, szkolnej. N a­
uczyciel w ięc m ógł nie w ątp ić  o rzeczyw istym  w yn iku  
sw ego p łom iennego p rzem ów ien ia . P a s to r  M ichels by ł 
p o  p ro s tu  w ystraszony

—  P ew nie n ie  zgłosi s.ę juz  w ięcej. T ym  lepiej —  
m ru k n ą ł ze z łośliw ym  uśm iechem  d r  Jo h n k e  z am y k a ­
ją c  za n im  drzw i.

B ył z siebie zadow olony  zupełnie. Jeżeli zby t po­
chopn ie  zgodził się p rz y ją ć  p a s to ra  do Z w iązku, to  
przecież nie za ry zy k o w ał n iczym . Nie w yjaw ił m u  żad ­
n e j z rzeczyw iście  w ażk ich  ta je m n ic  o rg an izac ji. A 
o sta tn ie  posun ięcie  w  rozm ow ie p rzyn iosło  m u  ty lko  
n am aca ln y  dow ód, że s tan g re t księżny  n ie  w ygadał 
w szystk iego. U spokoiło  go to  zupełn ie  i złagodziło  
gniew . O sk ar K nopf nie b y ł zd ra jcą . P as to r  n ic  nie 
w iedz ia ł o „złocie R em i“ .

D r Jo h n k e  m a c h n ą ł rę k ą  i z a b ra ł się do p isan ia  
p rzerw an eg o  rapo rtu ,

—  O to je s t s ta rsze  po k o len ie  —  m yśla ł s ta ra ją c  
się pochw ycić  znow u w ątek  treści m eldunku . —  Z ni 

m i zrobić  nie m o żn a  nic, bo żaden  z ty ch  s ta rszych

groszo ro b ó w  nie m oże z ro zu m ieć  n aszy ch  celów .
P om im o w szystko  n ie czu ł żadne j niechęci do 

poczciw ego p as to ra . B aw iło go w spom nienie  o pociesz­
nym  s trach u , ja k i w y jrza ł z jego zaczerw ien ionych  
oczu w  chw ili, gdy m ow a zeszła n a  służbę w ojskow ą, 
ja k ą  chłopcy z kolonii m a ją  p rze jść  w  N iem czech.

—  T o są  g łupie i  liezm yślne s ta re  gąbki, p rz y ­
rośn ięte  do żerow iska i o b aw ia jące  się każdego  ru ch u , 
k tó ry  m ógłby  pozbaw ić  je  s traw y  —  m y śla ł u śm ie ­
ch a ją c  się pogard liw ie.

T ak ! Ktoż z ty ch  s ta ry ch  chłopów , o g łup ia łych  
w  codziennej p racy  n ad  w ydobyw aniem  z ziem i p o ­
żyw ienia d la  siebie w łasnej rodzimy, zdolny  by łb y  do 
ta k  w spaniałego  p rze jęc ia  się sp raw ą  zgermaruzoiwu- 
n ia  ko lonii Na G robli ja k  trz e j ch łopcy  W ilh e lm a  E r- 
n in a  i ich s io stra  H ilda. Ba! H ilda! D r Jo h n k e  z 
p raw dziw ym  rozrzew nien iem  m yśla ł n iek iedy  o te j 
gi ubej, b ia ław e j b lon d y n ce , k tó ra  odzyw ała  się rzad k o  
s łu c h a ją c  ro zk azó w  zw ie rzch n ik a  bez zastrzeżeń  i od- 
ia ją c  o rg an izac ji duże usług i. To ona  p rzecież p rzy ­
n iosła  w iadom ość, że po  T eresin k u  k ręci się jak iś  
człow iek z p o d e jrzan ą  sk rzy n k ą .

B yło ta  w w ieczór, k iedy  k aza ł m łodym  Eri>,- 
num  iść  n a  zw iady  do książęcego p a rk u , ab y  p rzek o ­
n a li się, czy dość ła tw o  będzie z te j s tro n y  dostać  się 
do  pałaco w y ch  podziem i. R ozszalała  się w tedy w ich u ­
r a  śn ieżna, ja k ie j ludzie  w ^okolicy nic p am ię ta li od lat, 
ałe  ta  zam ieć sp rzy ja ła  w łaśn ie  zw iadom . Któż m ógł 
w y p a trzy ć  ich  w  p a rk u  p rzy  tak ie j pogodzie Mogli 
p o d k ra ść  się do w zgórza n ie  zw raca jąc  n iczy jej uw a­
gi. C hłopcy szli ochoczo. D r Jo h n k e  d a ł im  ty lko  in ­
s tru k c je , ab y  u n ik a li tego  człow ieka, k tó ry  m ógł bv£ 
szpiegiem .

J (D. c n .).
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WiCP?niB. Piasecki
• w Wilnie

Do W iln a  p rzy b y ł wice - m in ir te r  
k o m u n ik a c ji inż P iaseck i. Min. P ia ­
seck i w zią ł u d z ia ł w u roczystośc iach  
n a js ta rszeg o  p u łk u  legionow ego, w 
szex-egach k tó reg o  ongiś służył

Odẑ cienia flkptógteioi* 
nadaie wilafłinom w M i
W  nr 177 „M onitora Po.Uki«g»" 

z  dnia 5  s ie rp n i,a  b r ,  z o s t a ła  o g ło s z o n a  

feto w ó b  odznaczonych krzyżem niepod­
ległości z meczami, Ł rzyżem niepodleg­
łości i medalem n k e p o d M g ł o ś c i .

P orządzen ie  o  nadaniu odznaczeń zo- 
itafo* podortane przez Pana Prezydenta 
kzeczypospoliloii Polskiej w lauranie 
w dniu 27 czerwca 1938 r.

Lista odznaczonych zaw iera parą ly. 
siący nazwisk. Samo przeczytanie ich 
zajęłoby kilka godzin. Przypadków7o zu­
pełnie zauważyliśmy nasiępującc nazwis­
ka odznaczonych wilnian Jó^ef Ciesiel­
ski, W iktor Patrycy, Władysław Zimnicki

Bilans 
Targów Futsscarslficłt

Zakończone 3 sierpnia 4 Międzynaro­
dowe Targ: Futrzars-kk- wykazały swą ce­
lowość gospodarczy. Pomimo du; egc 
spadku cen na futra, dochodzącego prze­
c ię tn a  do iO°/o — obroty towaram1 wy­
prawionymi w k/aju wz.osiy oliijko o pół­
tora miliona i osiągnęły cytrą 5.800 000 zł.

Od dziś uruchomiona zostanie stała 
komunikacja autobusowa między Wilnem 
a Zielonymi jeziorami. W dni świątecz­
ne autobusy odchodzić będą z Wilna 
z placu Orzeszkowej o godz. 9 i o  17.30. 
Z Zielonych Jezior odchodzić bęaą 
o gedz, 10 min. 30 i o goaz. 19

Z dogodnej jej komunikacji korzystać 
niewątpliwie będą liczni turyści. Zielone 
Jeziora zaliczane są do najp'.ękn;«ijszycn 
miejscowości, położonych w pobliżu 
Wilna.

Cena 
tie 1 zł.

Ulica Mickiewicza zrcrenia szatę
Kilka uwag pod adresem Magistratu

2 ulgą przyjęli wilnianie wiadomość 
o rozpoczęciu robót przy budow ie no­

rę prezentacyjnymw oczesnej jezdni na 
odcinku ul. M ickiewicza.

Jak już w z rn i a rrk o v ,’cl iśm y wczoraj 
ruch kołow y na tym odcinku został 
zamknięty. Kilkunastu robotn ików  rozpo 
częło  p.-acę. Roboty trw ają już dwa dn ',
a... e fek t jest w ięcej nikły. Kozniooamo 
tylko nieznaczną częśc ulicy.

Jeżeii .oboty nadal b ę d ą  prnwedzO 
ne w tym tempie, a ilość robotników

nie zostanie zwiększona, trudno spodzie­
wać s!ę  rychłego jch zakończenia. Ulica 
będzie rozkopane, rucn kołowy zamknię­
ty, a roboty będą wciąż... trwały.

Taki stan rzecz7 jest nie do pomyśle­
nia, M agistrat musi, j j |e nie chce nara­
zić się na powszechno sarkania zmienić 
.M ty k ę " , orzyśpieszyć tem po roboi, 
pchnąć na n{e większą Mość robotników, 
by pryoc,-palna ulica miasta, gdz :e kon- 
cerrtruja |ią  największy -uch nie stała 
miesiącami rozkopana.

b ilo lu  w ja J n ą  sh o r.ę  w ynie-

Lstn cv t Ntem&a.
u r r @ k « T ą

Nowo uruchomiona faoryka dykiy w 
Nem nie k‘órej właścicielem jest A bram 
Kunda i S-wi* stała się bezpośrednią 
przyczyną ucieczki wielu letników z Siei 
ca. Fabryka wybudowana w odległości 
kilkusel metrów od siacj>i kolejowej M e- 
men, używając świeżej krwi bydlęcej do 
klejenia dykty, zanieczyściła powietrze w 
całej okoiicy. Mieszkańcy osady zaczęli 
zamykać okna, mimo to jednak przykra 
v*oń, płynąca od strony fabryki dostaje 
vie do mieszkań i wygania letników. Inne 
łabryki dykty, jak w Mostach lub Szczu­
czynie Nowogródzkim używają do kleje- 
U.a kazeiny, albo krwi spreparowanej w 
kostki, to fez me tylko okoliczni miesz­
kańcy, ale naweł sami robotnicy zatrud­
nieni przy klejeniu nie znają tej specy­
ficzne., woni, jaką obecnie zalany został 
Niemen. Podróżni, przeieżdżaiąc przez 
Ni amen, poaczas postoju pociągu na 
stacji te j  zmuszeni są do oddychania (y- 
mi zapachami.

K R O N I K A
w i l e a s k :
DYŻURY APTEK,

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki:

S.pożnikowa (Zawalna 41); Rodowi­
czu (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(Mi :ki awcza 10); Narbuta (Sw. Jańska 2); 
^asłuwskiego (Nowogródzka 89).

ror.adlo  stale dyżurują apteki: Paka
itokolska 42); Szantyra (L eg ion ow a  10) 

i Zajączkow skiego (W itoldow a 22)

— Przewidywany przebieg pogody 
n» dzień 7 sierpnia rb.:

W dalszym ciągu pogoda słoneczną 
X ciepła’ o zachmurzeniu umiarkowanym 
Na zachodzie i południu skłonność do 
burz. Słabe wiatry południow e i połud­
niowo-wschodnie.

MIEJSKA-
— Rewizja rzytdów I reklam. Magist 

iat rozpoczął w mieście kontrolę przed­
siębiorstw handlowych, pi zemysłowych 
i rzemieślniczych pod kątem widzenia 
szyldów i reklam. Chodzi tu o sprawdze­
nie, czy wszyscy właściciele przedsię­
biorstw zastosowali sie cno nowych prze­
pisów o szyldach.

— Lustracja plaż 7 poiac&ma władz 
administracyjnych organa policyjne wczo­
raj dokonały lustracji pkż. Lustracja prze­
prowadzona byta pod kątem wadzenia 
po.ządiku i higieny.

— Subwencja na aożywiai.le najbied­
niejszej dziatwy w ochronach. Magistrat 
m. W ilna otrzymał pow adomifenie, że 
VVo,ewódzki Komitet Pomocy Dzieciom 
• Miodziezy wyasygnował na sierpień d o ­
tację w wysokości 2,500 zł.

Suma t# została przeznaczona całko­
wicie na dożywianie najbiedniejszych 
dzieci w ochronkach dz-ennych.

— 60 000 zf na Instytucje dobroczyn­
ne. Zarząd Miasta wywsygnowaf na sier­
pień subwencję w wysokości przeszło 
60.000 zł na rzecz instytecyj dobroczyn­
nych.

PRASOWA.
—  Konfiskaty nowe i stare. Decyzją 

władz administracyjnych skonfiskowany 
został wczorajszy n akt ad czasop.sma ro­
syjskiego „Ruskoje Stowo" i „Nasze 
W renre" za umieszczenie artykułu pt. 
„Poczynania czechosłowackie z punktu 
widzenia lojalnej mniejszości".

Zajęty zost 3ł również nakład czaso­
pisma białoruskhgo „Front Białoruski" za 
umieszczenie arlykufu, zawierającego nie

S3SSBSSSI

Dzisiejsze imprezy sportewe
Zdaje się. że minął już bezpow rotnie fa 

talny okres zastoju w sporcie wileńskim. Nie 
mai rok rocznie tak  bywa, że w czasie lipca 
I pierwszych dni sierpnia nie mamy w W it 
n 'e ciekawszych im prez sportow ych. Tak 
*wany sezoin ogórkowy wptywa katastrofal 
*’le na poziom i form ę poszczególnych za ­
rodn ików . ,

Pow edzieliśm y, że okres ten powoli za 
)-zyna mijać. Oto dzi# mieć będziemy dn ie 
■rnprezy sportow e zasługujące na uwagę.

zede wszystkim stów kilka powiedzieć 
trzeba o meczu piłki wodnej między mi- 
•tczem W ilna Robotniczym KJ. Spurtowym, 
® mistrzem Lodzi „BURUTĄ", Spotkanie od 
t^dzje się w basenie Ośrodka W F na Wilii.

łzie to pierwszy pow ażny mecz rozegra 
n> w W ilnie. Dotychczas pitka wodna poza 
n sUzostwem okręgu wileńskiego nie budzi 
t® większego zaciekawienia. Wilnc w tym
*ezcnie uczyniło znaczne postępy Trudno 
P -! . ednak coś mówić o poziomie i o ewen 
tkalnych szansach naszych wodnych piłka- 
**>'■ Nie mieliśmy możności przeprow adzę 
r,1a żadnych porównań. Dopiero teraz stanie 
n,v do walki i bodziemy mogli przekonać s !ę,
jak
da

ostatecznie przedstaw ia się nasza druży 
k tóra  niew ątpliw ie postara się grać am 

■tnie i ofiarnie.

Łoda.anie nie należą do mistrzów Gho- 
az w Łodzi w pitkę wodną grało się znacz 

Ł, e. niż w W ilnie, to jednak je
v ^ m y Przekonani, że w ilnianie mało im 

dpią. Mecz zap owiada się bardzo intere 
• i rzena zaznaczyć, że rozgrywka ta

stać będzie pod znakiem  zdobycia dwóch 
cennych punktów  w meczach o wejście do 
ligi Polsk. Zw. Pływackiego

Poczalek spotkania punktualn ie o godz
17.

Ci, którzy będą na meczu piłki wodnej nie 
będą mogli oglądać meczu piłki nożnej. Spot 
kanie towarzyskie m:ędzy WK S Śmigły a Ma 
kabi rozegrane zostanie na boisku przy ul. 
W .wulskiego o godz. 17 mip, 30 Piłkarze 
WKS Śmigły po dłuższej przerwie ukażą się 
ponow nie na boisku. Dobrze się stato, że 
przy najm n!ej z Makabi zaczął trenow ać 
WKS Śmigły Trzeba pam iętać o nadchodzą 
cych szybkimi krokam i meczach o mistrzo 
stwo Ligi i o wielkim zadaniu ligowców wi 
leńskeh ,kiórym  trudno będzie mimo wszyst 
ko utrzym ać się w Lidze WKS Śmigły powi 
nien teraz grać jak  najczęściej. Nie udało 
się w yjechać za granicę. Nic nie wyszło z 
meczami które miały być zakontraktow ane 
z drużynam i Łotwy, trzeba więc zapełniać 
kalendarzyk sportow y im prezam i z H ubam i 
miejscowymi. Po niedzielnym meczu z Maka 
bi można, a naw et 1 trzeba zorganizować spot 
kanie, powiedzmy z reprezentacją pozosta­
łych klubów. Może da się sprowadzić którąś 
z drużyn w arszaw skich. Stawem, trzeba tre 
n iw ać  | grać, bo inaczej będzie bardzo żlt. 
Jakoby WKS Śmigły posiada jeszcze kilku 
nowych graczy, lecz czy będą oni mogn wy­
stąpić w meczach o m istrzostwo Ligi, zoba 
czymy dopiero 21 sierpnia na meczu z Po 
lenią, która grać będzie w Wilnie, względ­
nie w czasie meczu z W isłą w Krakowie 28 
sierpnia.

prflwdzfkye -wiadomości, mogące wzbu­
dzić n opokój publiczny.

Sąd Oicręgoy y no sesji gospodarczej 
rozpoznawał onegdaj kilka spraw praso­
wych. Wyrokiem sądu zatwierdzona zo­
stała konfiskata phma białoruskiego 
,,Slach M otadz' ' z dnia 30 czerwca rb. 
za umie.jzozenie artykułu zawierającego 
szereg tendencyj ujętych wiadomości pt 
,/Polscy studend na kresach wschodnich".

Poza fym zatwierdzona została kon­
fiskata czasopisma litewskiego „Aidas" 
itr 18 t  dnia 1 lipca rb { białoruskiego 
„Front Białoruski" nr 7.

AKADEMICKA
— Aby umożliwić nowowsiępującym 

maturzystom gruntowno przygotowanie 
się do konkursowych egzaminów (Poli­
technika, Akademia Stomałoglczna. Wy­
działy: Lekarski, Farmaceutyczny, Huma­
nistyczny i *n.) zostały zorganizowane 
wzorem łat ut egitych Kursy Przygoto­
wawcze, program kt. obejmuje całkowity 
zaikios wymagań stawianych przy egza­
minach konk irsowych.
, Początek wykładów 10 sierpnia.

Informacje: Wilno, Sw . Jacka 5.

SPKAW Y SZK O LN E
— Pryw. Gimn. Koedukacyjne Im. Ks. 

P. Skargi z prawami gimnazjum państwo­
wych — Wił u o, ul. Ludwlsarska 4,
23-08 przy,,u uje wpś%y uczniów (nic) w  
wieku szkolnym do kl 1 11 i III, oraz do 
ki. IV za zezwoleniem Kjret-orium, Eg-a- 
min wstępny 1 września br.

— Dwuletnie Żeńskie Liceum Gosno- 
darcze przygotowuje absolwentki do pro 
wadzenia 1 organizowania gospoaarstw  
zbiorowych i lodzinnych. Egzamin wstęp­
ny 1 .IX rb. Informacji udziela sekietariat 
liceum w W itr, i e, bazyilańska 2— 19,
godz. 10— 12,

j
7,E Z W ią z k - ^ w  ! STOW ARZYSZEŃ

— W yniki finansowe I Tygodnir TOM-ii.
W dzień ord 29 m aja do 0 czerwca b. r. na 
terenir wojew. wileńskiego odiayl się I Ty- 
dj :eń TOM-u podczas którego została prze 
prow aozona zbiórka pieniężna na rzecz F un ­
duszu Stypendialnego TOM-u, k tó ra  dała na 
stęipujące rezultaty:

1) z terenu wojew. w ileńskiego za wy 
jątkiem  m. W ilna wpłynęło 876 zł 52 gr

2) zbiórka pieniężna na terenie m Wil 
na dała 1020,87 zł. czyli razem dochodr b rut 
to wyniosły 1897 zł 39 gr.

W ydatki związane z przeprowadzeniem  
I T jgodnia  TOM-u wyniusły 691,62 zł. W  
związku z tym czysty dochód z j Tygodnia 
TOM u na terenie woj. wileński eg0 wynosi 
1205 77 zł.

Następnie w dniach od 11 do 18 czerwca
b. r. na terenie niektórych pow iatów  w ije 
wództwa nowogródzkiego odbył się I Ty­
dzień TOM-u z którego wpłynęło 287 zł 10 
gr bru ito  dochodu. Wydatki zw lazane z zor 
ganizowaniem i przeprowadzeniem I Tygod 
nia TOM-u na terenie woj. nowogródzkiego 
wyniosły zł 134 80, czyli czysty dochód wy 
raża się kw otą 152 zl 30 gr. Razem czysty do 
chód z I Tygodnia TOM-u z terenu obydwu 
województw wynosi zl 1358,0 .

r ó ż n e .
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— WYCIECZKA NA TARGI KRÓLE­
W IECKIE ze zwiedzanie1® snwna w dniach 
20—24 sierpnia 1838 r. Cena udziału zł 148, 
Zapisy i Inform acje w P- p - „O rbis71, Mi- 
ktewieza 16-a I W ielka 49- Zapisy do duła 
15 sierpnia. Ilość miejsc ograniczona,

— Wycieczka ra<J*osłuchaczy. 
Uczestnicy spotykają s'9 w niedzielę 
7 sierpnia o  g. 7 obok wieży kościoła 
św. Jana, ażeby o  7.50 pojechać na ca­
łodzienną wycieczkę do Ponar. Koszt 
przejazdu w obie strony zł . od osoby 
Zwiedzanie Kąpiel Powrót dowolny.

Pfźar -jy L  bryce 
.Raftpsl'

Wczoraj wybuchł większy pożar w lab 
ryce przerobów Iniarskch „Rałopol" 
Ogień pow stał od iskry moło-ru, która 
nn i raf i ta na zapasy suszonego lnu i błys- 
k a w :’Czn,e  wznieciła płomienie, W gasze­
niu ogra a wziął ud zia ł cały ta b o r  straży 
ogniowej w Wilnie.

rjza r  ugaszono. Straty są d-ość duże, 
lecz dokładnie ich wysokości na razie n:e 
określono. (c)

Urzę lnicy Bantu dolnego w Wilnie
h lig li ciążKieJ Ki tastrof ? 

sasnochodawel
Jedna osnba zmarła. 3 rbfinych. Szofer aut? aresztowany

Onegdaj okoto  goaziny 9 wlecz, na 
szosie Wilno— Swlęciąny wydarzyła się  
ciężk* katastrofa Samochodowa, której 
ofiarę padu czterej uizędnicy Banku Rol- 
negc w Winie: R. Czepiukowski, Stani­
sław Kiemowicr (ojciec tragicznie zmar­
łego pilota, który zglnęt w  czasU pa-- 
ciętnef katastrofy samolotowej przy ul. 
Dąbrowskiego] oraz panie Elwira Wit­
kowska I Maria Skłwzglelówna

Katastrofa nastąpiła tuł z . rogatką 
Nlei..enczyi t. Mknąca z wielką szybkoś­
cią auto, prawdopodobnie wskutek nieu­
dolności szofera* nagle wywróciło się do 
rowu. Szofer pierwszy wypadł z i sta, do­
znając bardzo nieznacznych uszkodzeń. 
Natomiast wszyscy pasażerowie zostali 
ranni, zaś R. Czepłukowski — ciężko. 
O wypadku niezwłocznie zaalarmowano

P r z y r o s t  w k ł a d ó w  

o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  w P . K . U .  

w  H p c u i  b .  r .

W  fipcu  rb . przyrost, w k ładów  osz­
czędnościow ych  P. K. O. w yniósł 
15,3 m ilionów  zło tych

L iczba książeczek  oszczędnościo ­
w ych  zw iększy ła  się w  Iipcu o 53 748 
i n a  kon iec  m iesiąca  w ynoaiła  ogó­
łem  3.2-±0.871, a w ięc obecnie  już  co 
d z iesią ty  m ieszk an iec  P o lsk i p o s iad a  
książeczkę P  K. O.

Place zabaw dla dzieci
Ogromny prooenć dzlec’ nie ma w 

Wilnie odpowiedn-egG miejsca do za­
baw, tuła się pc ulicach, narażając się na 
różne niebezpieczeństwa. Dlatego też 
z uznaniem należy pow itać nową decyzję 
miasta w tej sprawie. Mianowicie M ł- 
gistrat w poroiumieniu z Wojewód~l< Vn 
Kom„tefem Pomocy Dzieciom i Młodzie­
ży ma w najbliższym czasie dostarczyć 
kilka placów zabaw cha dzieci.

Oczywiście nie rozwiązuje t-o całko­
wicie sprawy. W D!erwszytn rządze  ko­
nieczne jest wybudować ,e w W«łflie tzw 
„Ogródków Jordaoowikich".

OJcazJf d*?i dzieci
W  dniach oa 8 do 18 sierpnia Polskie 

Koleje Państwow e ponaw iają okres ulgo­
wych przejazdów  dla dzieci w w ieku do lai 
14. W  pierwszym okresie k tóry  trwa? od 
11 ńo 21 lipca br., odbyło się ponad 200.000 
ulgowych przejzńów dzieci, co najlepie, 
świadczy o Dopulamości imprezy, k tó ra  od 
byta sie pod hastem  „P. K. P. — n a jm il­
szym ‘urystom.

W arunki ulgowego przew ozu dzieci w 
dniach on 8 do 18 sierpnia będą takie same, 
jak i poprzednio a więc każda osoba do- 
rosta, jadą*ca za biletem  norm alnym  lub ul­
gowym, ma praw o zabrać ze sobą 5 dzie 
ci w  w ieku do la t 14. Ul^a dla dzieci jest 
bardzo znaczna, wynosi bowiem 87 i póF/« 
cd taryfy  norroamej. Przed nabyciem biletu 
dla siebie, opiekun pow inien się zaopatrzyć 
w karty  uczestnictwa dlr dzieci, wydane na 
barw nych pocztówkach przez Ligę Pop!era 
nia Turystyki K arty te w cenie 3(1 gr za 
sztukę sprzedają wszystkie biletowe kasy ko 
lejowe oraz b iura podróży. Po w ypełnien:u 
I podpisaniu k art uczestnictwa opiekun 
przedkłada je w  kasie biletowej, k tóra  na 
podstawie tych k art wyda bilety ulgowe dla 
dzieci ze zniżką 75®/o na przejazd w pierw ­
szą stronę. Bilety te służą następnie do bez 
płatnego pow rotu do stacji pierwotnego wy 
jazdu. W  tym celu przed rozpoczęciem pod 
róży z pow rotem  opiekun pow inien ostem ­
plować w kasie biletow ej tak  ka ty  nczest 
nictwa, jak  i bilety ulgowe dla dzieci, wy. 
korzystane na przejazd pierw otny, bowiem 
bez ostem plowania kart i biletów  dzieci nie 
miałyby praw a do bezpłatnego powrotu.

Ulga może być stosow ana w 1, 2 i 3 
klasie pociągów osobowych lub pośpiesz 
nych. Podróż z jrowrotem musi bvć rozpoczę 
la najpóźniej w dn. 18 sierpnia J938 r.

 oO o-------

Żyda z WHisa
Przed ialy w dzielnicy żydowskiej znany 

był dobrze biedny zegarm .strz A. W ajnrajch . 
Podobno był dobrym  m ajstrem . lecz powo 
dzilo mu się źle. Ledwo zarab iał na ehleb. 
Przed laty W ajnra jch  w yem igrował do Ame 
ryki, gdzie, jak się obecnie dow iedziała ie 
go .rodzin®, zrobił karierę, zdobrł fortunę i 
sławę, co praw da niezwykłą.

Zasłynął mianowicie w Stanach jako czło 
wiek — pocisk. Już od trzech lat p rav  ie 
każdego wieczora w cyrkach pozwala się wy­
strzelić ze specjalnie skonstruow anej arm a 
ly. A trakcja ta przy-niosła mu pieniądze i 
„sławę". (r)

posterunek policji w Niemenczynfe. Nu 
miejsce wypadku sprowadzono łekurza, 
który udzielił poszkodowanym pierwszej 
pi mocy. Ponieważ stan ra d e g o  R. Czep 
łukowskiego był barazo cfężkf (lekarz 
stwierdził u niego złamanie podslawy 
czaszki i wstrząs mózgu) przewieziono go 
do szpitala św. Jakuba, {.dzie i . p Cze 
pfukov.sk1 wczoraj zmarł.

' Stan zdrowia pozostałycn odar koia 
strofy ni< jest groźny i  iycki Ich zadnó 
.tieUezpleaZbństwo nie zagraża

SzoLr prowadzący samochód został 
aresztowany I przekazany do dyspozycji 
władz sądów o-śledczych.

Wiadomość o  kafast/ofie wywołała w 
ntleścle, a szczególnie w sferach banko­
wych przygnębiające wrażenie. (cj

R A D I O
NIEDZIELA, dnia 7 sierpnia 1938 r. -

7.15 Pieśń por. 7.20 Koncert. 8.00 Dzień 
oik por. 8.15 Audycja dli. wsi: Ghzetka rot 
r, tza . 8.35 Program  na dzisiaj. 8.40 W iad. 
rcln . T ransm isja do Baranowicz. 8 50 Gra 
kapela wiejska. Transm . do Baranowicz. 9.15 
Regionalna transm isja ze Słomnik. 11.45 „7 
l t ł w służbie sceny w ileńskiej" — wygłosi 
dyr Mieczysław Szpakiewicz. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.03 Apel do strzelców- 12106 
Poranek muz. 13.00 „Książki mojego dziecin  ̂
siw a" — szkic literacki. 13 15 Muzyka obia 
d.iwa w wyk. O rkiestry Rozgłośni W ileńskiej 
pod dyr. W. Szczepańskiego, O rkiestry man 
dobnistów  „K askaoa" i chóru mieszanego 
„Hasło". 15.00 Audycja dla wsi. 16.00 Paw 
szechny T eatr W yobraz'ni: „Gałęzka rozma 
rynu". 17.30 Koncert rozrywkowy7. 19.00 W 
pi zerwie: Chwila B iura Studiów. 19.31 Tygod 
nik dźwiękowy, 20.00 „Dobize czasem potań 
cować" — wieczorynka. 20.35 Wil. wiad. 
sportowe. 2P 40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik w,ecz. 21.00 „Cyrk zajechał" — 
W esoła Syrena. 21.35 Rezerw <* 21 40 W iado 
mości sport. 22.00 Z cyklu „W letni wie­
czór' — Koncert. 23.00 O statnie wiad., 23.05 
Zakończenie.

PONIEDZIAŁEK, dnia 8 sierpnia 1938 r.
6 42 Pieśń. 6.45 Gimnaslyka. 7.00 Dzien­

nik por. 7.15 Koncert por. 8.00 Muzyka wa 
kacyjna. 8.55 Program  9.00 Przerw a. 11.57 
Sygnat czasu i hejnał. 12.03 Audycja połud­
niowa. 13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Mu 
zyka popularna. 14.15 Przerwa. 15.15 „Moje 
w akacje" —( powieść Starego D oktora dla 
dzieci. 15 30 Fragm ent książki „Gog“ Gio- 
vanni P ap im ‘ego. 15.45 Wiadomości gospodar 
cze. 16.90 Muzyka lekka. 16.45 Nowa Zelan 
dia — felieton. 17.00 Gawęda regionalna Ciot 
ki Alb i nowej. 17.15 Recital śpiewaczy Luby 
Lewick:ej 17 45 Skrzynka ogólna — prowa 
dzi T Łopalewski. 17.55 Program  aa wdorck.
18 00 Pogadanka sportow a. 18 10 Recital for 
tepianowy Zygmunta Dygam. 18.50 Audycja 
strzelecka. 19.20 Pogadanka. 19.30 K alejdo­
skop — koncert rozrywkowy. 20.30 Transm i 
sja z mety m arszu szlakiem kadrów ki. 2fl 45 
Dziennik wiccz. 20.55 Pogadanka. 21.00 Au 
dycja dla wsi. 21.10 Tria salonowe. 2?.S5 
Transm isja fragm entów  meczu lekkoatlety 
cznego w Oslo Polska - Norwegia 21 55 Wil. 
wiadomości sportow e. 22.00 2T*bperetek Of­
fenbacha. 23.00 O statnie wiad. 23.05 Zakuń 
ezenie.

Hotel EtiF. O P E iS K I
w W I L N I E  ■ »-

PlerwszOfzęany — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osob » g

T E A T R  \ M U Z Y K A
TEATR MIEJSKI N a  POHf 1.ANĆE.

— Dziś, w niedzielę, dnia 7 sierpnia rb 
o godz. 8.30 wiecz. T eatr Miejski na Pohu­
lance gra w dalszym ciągu cieszący się w iel­
kim powodzeniem dram at w 3 akiach W oj­
ciecha Bąka p. t. „P rotest" z gościnnym wy 
stępem pp. T. Koronkiew-iczówny i J. W asi­
lewskiego. Reżyseria M, Szjrakiewicza. De­
koracja K i J. Golusów.

TEATR MUZYCZNY „L U T M A “.

— L. Dov rauu i L. W olłejko — w ystą­
pią w op. „Colomliina" i „Pleśń Tyrolu". We
czw artek 11 bm odbędzie się prem iera 
dwóch utworów muzycznych z repertuaru  b. 
Teatru Nowoczesnego w W arszawie. Będą 
to kam eralne operetki: „COLOMBINA" W 
Rapackiego i „PIEŚŃ TYROLU" Koschata. 
W czołowych rolach wystąjną ulubieńcy pu 
bliczności wileńskiej M. Dowmunt i L. Wol 
łejko, w otoczeniu Piaseckiej. Cezarewicza, 
Kubińskiego i innych. Ceny letnie. BBety jruł 

są na do nabycia w kasie Teatru.
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Dziś o sta tn i dzień. Początek  o godz. 2-e|
Nadwyczajny program . Dwa w spaniale filmy w jednym  p rog ram ie :

I) Rewelacyjna urocza gwiazda, czarująca .złośn ica" Dorni ta  G raiW ille w sukcesie

i S

9 9 PiĘTN^ST 4)L4iTKA

j»r in n  tejją R  P f i  . Dziś wielki podwójny program : 1) Najnowszy film prod. japońskiej

— -------■ .Córka Sam uraja"9 9 '
2) Potężny film 

sensacyj ,y « s S ; j € e r z e  f9SeM&ćęgB?i«
0 6 M I S K 0  j

N n |irogram : UROZMAICONE DODATKE.

Król śpiewaków Richard T auber w wielkim arcydziele film.

Wiedeń-Lnratyn
1‘ooz. seansów o  5-*J, w niodz. i św. o  4-ej

n ą j k s z t i a ł c & n i e  z n w o t f o w e  —
daje  fa c h  ju ż  po A-ch la tach n auk i .

M ę s k i e  i ż e ń s k i e

GIM NAZJA KUPIECKIE
K s. KSm  P i j a r ó w  w  L i d z i e

ul. Suwalska* 68, tel- 20
a o  dnia 25 sierpnia b. r. przyjmują zapisy do klasy 1-ej. 

Egzam iny w stępne ;— 1 września b. r.
W pisy przyjmuje kancelaria gim nazjów od godz. 10—12 codziennie.

U y r e l r c / a

S k ł a d  b r o n i i  I a r e . u f t i c j i
pod firm ą

))BEE64®wiimamwi$m<(
Baranowicze, Szeptyckiego 50, tel. 97.

P oleca: Artykuły sportowe, duży wvbór broni palnej, kiótkiej i my­
śliwskiej, am unicję m yśliwską, rewolwerową i flowerową, rakiety te­

n isow e, piłki do siatkówki i przybory do rybołówstwa.

Prywatne Gimnazjum i Liceum Żeńskie
im. fóirii z  Bilewaczdw Piłsudskie]

w Baranowiczach
Przyjmuje zapisy uczenie w wieku szkolnym  na rok szk- 1938/39  

Egzam iny wstępne odbędą się  1 września 1938 r.

-

Zarząd Gkr. Polskiej Macierzy Szkolnej
w Baranowiczach —  ul. Senatorska 121

ogłasza  dodatkow e zapisy na w olne m iejsce na rok 1938/39 —  do:

Prywatnego Męsk. 
Gimnaz. Drogowego

K o e d u k a c y j n e g o  
Gimn. Kupieckiego

W A R U N K I  P R Z Y J Ę C I A 1
6 — 7 oddziałów  .zkoly pow szechnej, 
wiek od 13 do 17 lat Egzamin z pol­
skiego, arytm etyki, geom etrii, geografii 
i rysunków Egzam ina o J h .d ą  się  dn.

30 i 31 sierpn ia  1938 r.

6 — 7 oddziałów  szkoły pow szechne- 
Wiek od 13 do 17 lat. Egzamin z poił 
skiego, historii, arytm =:yki, geom etri- 
geografii i przyrody. Egzam ina odbę 

dą się dn. 1 i 2 w rześnia 1938 r.
Podania o przyjęcie naieży składać do dnia 28 sierpnia 1938 roku. 

O płata za egzam in w ynosi zł 20, czesn e zł 2 5  m iesięcznie.

JfcLa&Ł.wmki

D Burzliwe d Ł eje byłego przestępcy, który postanow ił być uczciwym

w & w i t @ e © i t Y  g k z e s z m i k
Połączenie napięcia, e nocji 1 żywiołowego hum oru . W rob gl. Ed G. Rubinson 

N astępny program : Rewelacja — DflNIfcLLE DflRRIEGX jako .M oja p an n a  m am a"

W  JU Ż w następnym  program ie . W szechświatowej sławy u lubienica, uroc-a

a Daniele Darleux
s rozbaw iona, roześm iana, zakochana w jej najnow szym  w spraniałym  przeboju

' „ M  1 J A  P f c k d A  H f l M f i * '
Chrześcijańskie kino |%  JM  ■  Bśft. ^  £ £

ŚWIATOWID f .. S A L O P Y  L U i*
. Potężna epopea  miłości, bohatęrstw a i poświęcenia

Dziś. Rrcydzieio polskiej ro lach qlównych: Bogda. Brodzisz, Samborski, Stępów- 
produkcji filmowej SKii 2 n ,CZi Cybulski I in..i

Początki seansów  o godz. 5—7— 9. w niedzie i św ięta od 3-ej,

U i S B s s g #
N iezapom n. arcydzieło

Nowe opracow anie. Nowa o b sad a  — N adprog .am : DODATKI. Początek o goJz. 2 ej

Ja k  ci się p o d o b a ją  m oje now epantofelk i, kochan ie?

P R O S Z Ą

P r z e t a r g
Zarząd Miejski w W ilnie ogłasza nieo­

graniczony pisem ny przetarg  na dostawę pie 
czywa do szpitali m iejskich na przeciąg 3 
miesięcy poczynając od września 1938 r.

Oferty w zalakowanych kopertach, ze 
wskazaniem cen na pieczywo, należy skla 
dać do godz.. 9 m. 30 dnia 18 sierpnia 1938 
roku.

Dopuszczalne jest składanie częściowych 
ofert.

Publiczne otw arcie ofert odbędzie się w 
tymże dn.u c godz. 10 w W ydziale Zdrowia 
i OpieKi Społecznej Zarządu Miejskiego w 
W ilnie (pokój Nr 104).

Do oferty w inna być załączona kaucja w 
wysokość zł 150,—, znaczek kancelaryjny 
Zarządu Miejskiego na zł 2, oraz zaświad 
czenie o w ywiązaniu się oferpnta z obywa 
lelskiego obowiązku w akcji niesienia po 
mocy bezrobotnym  w okresie zimowym.

Przyjm ow anie ofert i udzielanie bliższych 
inform acji uskutecznia się w W ydziale Zdro 
wia i Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego 
w Wiśnie (ul. D om inikańska 2, oficyna Ilf  
pokój Nr 103), gdzie są również do przejrzę 
nia szczegółowe w arunki przetargow e.

Zarząd Miejski w W ilnie.

mi b a l i i
SK U T E C Z N IE
l 1 S U W A

o j  s i s k i
b r o d a w k i  

I ZGRUBIENIA 
S h  Ó R  V

  P  fc. V N

K L A W I  0 1
A P . K O M A L S . t l

Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

„ W I E D Z A ?
Kraków, ul. Pierackiego 14

przyjm ują wpisy na nowy rok szkolny 
1938/39 Kursy przygotow ują na lekcjach 
zbiorowych w Krakowie oraz w drodze 
korespondencji, za pomocą zupełnie nowo 
opracow anych skryptów , program ów  i m e- 
sięcznych tem atów do;

1) egzaminu doprzałości gim nazjum sta­
rego typu (roczny kurs maturyczny 
do czerwca 1939 r. oraz półroczny kurs 
m aturyczny repetytoryjny do marca 
1939 r.);

2) egzaminu ukończenia gim nazjum  ogól­
nokształcącego,

3) z zakresu I i II klasy gimn nowego 
ustro ju ;

4) egzam inu z 7 klas szkoły powszechnej.
Uwaga: Uczniowie kursów  koresponden­

cyjnych o trzym ują co miesiąc oprócz całko­
witego m ateriału  naukowego, tem aty z sześ­
ciu głównych przedm iotów do opracow ania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają  3 razy 
w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

W ykładają tytko w ybitne siły fachowe.

i t A m o i a  F i t j i ę j e M * * *
M^  niecą każdy pam ięta . Przez

lat 60 w służbie klienta — 
Kalisz, Szopena 9, 

J g g j g K j j Ł  Jed y n a  polska fabryka forte- 
pianów  i pianin dopuszczo- 

"  na  Udziału w Światowej 
Wystawie w Nowym—Yorku 
Przedstawicie N KREMTR, 

W ilno, ul N .em iecka 19

L E K A R I E ....
DR MED. JANINA

Fi oftrowlcz Ju n z e n k o w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
ul Jagiellońską 16 ni. 6, tel. 18-66.

Przyjm uje od 5 do 7 wiecz. 

DOKTOR MED
Zygmuirait K udrew icz

choroby wenery -zne, skórne moczonlciowe 
uL Zamkowa 15, tel. 19-6C Przyjm uje w godz. 

od 8—1 i od 3— ".

DOKTOR MED.
J. Anforowicz -Szczepanowa
choroby skórne, weneryczne, kobiece. 
Przyjm uje w go_r. 8—9, 12—1 i 4—7. 

Zamkowa 3 m. 9.

D O K T O R
B l u m o w i c z

churony weneryczne, skórne i moc-zopłcioc, e 
ul. Wielka 21, tel. 921. P rzyjm uje od godz. 

9— 1 I 3—7, w niedziele oa 10—1.

DOKTÓR MEDYCYNY
C j i m b l e r

Choroby weneryczne, syfil s, skórne j mo- 
czopłciowe ul. Mickiewicza 12 (róg Tatar­
skiej, tel. 15-64. Przyjm uje od 8—2 i 5—8.

Dr medycyny,
Steffan Bagiński
Piłsudskiego 1- 2, tel, 8—81. 

pow rócił

UU

E W K I ......
A K U S Z E R K A

Maria La k n e ro w n
przyjm uje od godz. 9 rano do godi 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A K U  S Z E R  K A
H . F r z e z a n a

masaż leczniczy i elektryza^jn Ul. Grodz- 

tA A A A A A .A  AAAA » AAA A1 A — k L A  .ĄĄ A A A A A A A A iA lA i  k i
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AGENTÓW(KI) zdolnych, wymownych 
na najlepszych w arunkach poszukuje Polski 
Zakład Portretow y „PATRIA“ Kielce, skrz. 
pocztowa 291.

POTRZEBNE TANCERKI lub  uczenice do 
baletu. Zgłosić  się: B iskupa B andursk iego  4 
m. 13 Hotel E rm itaż, pokój 9 od 16 do 21.

» . C K f e i . E ........
3 POKOJOWE m ieszkania z wygodami 

od zaraz do wynajęcia. Krakowska 51.

MIESZKANIE do wynajęcia 4 pekoje  na
I piętrze ze wszelkiemi wygodami gruntów  
nie odrem ontow ane. W ielka Pohulanka 19— 
23.

3 POKOJOWE mieszkanie w podw órku 
ze wszystkimi wygodami do w ynajęcia 
O fiarna 2.

MIESZKANIE 5—G pokojowe do w ynaję­
cia, luksusowe, system korytarzow y. Siera- 
Kowskiego 24 (drugi dom od ul. Mickiewi-

MIESZKJ NIE do w ynajęcia 3 pokojowe, 
kuchnia, łazienka, wszelkie wygody, wolne 
od podatku ul. T artak i 34a (dozorca w ska­
że). __________________

POSZUKUJE SIĘ mieszkania z 3 lub 4 
pokoi, z pokojem  dla służącej, ze wszystki­
mi wygodami w okolicy Królewskiej, Sw. An 
ny, Zarzecznej, do Rynku, M ickiewiczowsk:ej 
do T atarsk iej, G arbarskiej, Mostowej, Arse- 
nalskiej. W iadom ość w Redakcji dla S. H.

AA AA A AAA AAA A A A l  AAA A A A A A A A / AAA A & »—  .  -A A A A

iftippyo i śgrfze Tlsi
DOM DREWNIANY na w łasnej ziem: z 

ogródkiem owocowym I studnią z powodu 
wyjazdu sprzedam  bez pośrednika z wolnym 
mieszkaniem — ul. Chełmska 25.

LAA A AAAAAAAA AAA jU A A  A A A A A A A

i Wychowanie^
CELINA SANDLER prow adzi zajęcia ko­

sm etyczne m etodą Rawi* tylko na Kursach 
Kosmetycznych D ra  H. Łomżyńskiego, W ai 
szawa, Pt. 3 Krzyży 11 m. 4 ,tel. 9-56-33. Po. 
czątek knrsu  20 września.

L E T N I S K A
rT T T T T T T T T T T T Y T T T T T T T T Y T J *

LETNLSKO Dwór wiejski przyjm ie k ij­
ka osób z całodziennym utrzym aniem  z i  
2 zł 70 gr dziennie. Stół b. obfity, moc ja ­
gód. Rzeka tuż przy dworze, jest radio, k ro ­
kiet, piłka. Poczta codziennie, kościół o 3 
kim. Bardzo miły jest tu ta j i niekrępujący 
wypoczynek. Szczegóły osobiście od godz. 
10 do U  rano. Adres: Mickiewicza 5 m. 8.

 R j y t  W E
NATRYSKIWACZE do szlachetnych za­

praw  fasadowych ze szczotkam i m eta.ow " 
mi albo gumowymi w yrabia Inż. Józef W ein 
griin, Kraków, Groble 19.

= s r
RADIOODBIORNIKT detektorow e na gło­

śnik, przystosow ane do m iejscowej rad iosta­
cji poleca: Zakład Radio-Tcchniczny N. 1 F . 
Kudzlelskich. Baranowicze, ul. Szeptyckiego 
Nr 34 b (w podw órzu). Tamże m ontaż no­
wych i przeróbka starych udbiorników  lam 
powych na nowoczesne. v

NOWOCZESNE radioodbiorniki - derefony 
na głośnik, przystosow ane do m ic.scowej 
rozgłośni w Baranow iczach, poleca firm a 
Rożnowski i K araś Baranowicze, Nowogró­
dzka 2, tel. 141.
‘ 'kkSAAAAAAAAAAAAAAAAAA*AA«AAAAAkAAAkMiji

Kino „AP0LL0“ ^
w Baranowiczach

Wielki d ram at o niebywałym napięciu

ORIENT EKPRESS
W roi głównych: Kathe de Nagy, 

Mlćhał Sim on i in.
Film zdziwi I wz-uszy każdego

y y y y y y y y y y y y y y t

...... l iił.u łi- łltU łłK *
I Kino Teatr PAN1'

w Baranowiczach

Dziś. Poężny przebój sezonu 1938/19

MMuLI.ENARD
W rpl. g l-  Harry Baur i Prejean 

D ram at ludzi m orza I handlarzy broni

Kupujemy gazdą ilość egoroczne o 
MIODU, dojrzałych S E R Ó W  
litewskich i GR7YEOW suszon

Płacim y najwyższe ceny

SDÓłka Chrześcijańska

„ E K 0 N 0 M i l I “
B aranow icze, ul. Szeptyckiego 50

telefon 97

W iatwlwhie
Chrześcijański sklep skór 1 obuwiu

CIEŚLAK B., Kłeck — Rynek 
W ykonuje solidnie, szybko i tanio wszelkie 

obstalunki.

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA ROLNI­
CZO-HANDLOWA, z odpowiedzialnością u* 
działami, w Nieświeżu, podaje Rolnikom do 
wiadomości, że przystąpiła do skupu nydra. 
Pi siada na składach: nawozy sztuczne, m a­
szyny i narzędzia rolnicze. Skupuje: zboża 
1 nasiona.

KLUB POLSKI „OGNISKO" — Nieśwież 
ul Piłsudskiego 19. Lokal gruntow nie odre­
staurow any. K rajow e napoje wyskokowe i 
orzeźwiające oraz różne zakąski Śniadania, 
obiady i kolacje. Na w arunkach przystęp- 
t ych całodzienne utrzym anie.

Chrześcijański B ank Ludowy w Nieświe 
żu, sp-nia : aieograniczoną odpowiedz:., naj­
starsza instytucja kredytow a w pow *cie, u- 
dziela pożyczek członkom, przyjm uje wała- 
dy na dogodnych w arunkach, od 1 zł.

K om unalna Kasa Oszczędności pow. nie* 
świeskiego w Nieświeżu, przyjm uje wkłady 
id  1 złotego.

Jan  G ledroyć-Juraha — „W arsza c^an- 
k s“. Nieśwież, ul. W ileńska 34. Sprzedaż o* 
unrów  nnhirTnin\vvrh i delikatesów

REDAKCJA t ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a ;  Witno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1—3 po południu 
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CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem  do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.
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